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Soiusz pokoi~ i bezpiecze 
• 

W dniu wc.zorais.zym podpisany żostał w Warszawie polsko
węgierski układ o pr.zyiaźni, współpracy i wzaiemnei pomocy 

PREMlER TOW. CYRANKIEWICZ 

WARSZAWA (PAP • W dniu 18 C7.erwca 
1948 r. zo~t<1ł podpisany w Warszawie układ 

' (\ przyjaźni. wsrólpracy i wzajemnej pomo
cy między Rzeczpospol:tą Polską a Republiką 
Węgierską. 

O ):!odz. 1!1,25 premier Republiki Węgier
skiej Layos Dinnyes przybył na dzied1.iniec pa 
łecu belwederskiego, gdzie w towarzystwie 
dyrektora protokółu dyplomatycznego Gubry 
no ~'ic7.a dokonał przeglądu kompanii honoro-
wej. · 

Punktualnfe o ·godz. 19,30 węgierska dele
gacja rządowa weszła do sali pornpejańskiej 
pałacu belwederskiego, ustawiając się po pra

hitlerowskim zostały w tym sojuszu przekute 
na fakty polityczne, mające w sposób ,iasny 
zabeą,pieczyć nasze narody na przyszłość 
przed ponowną agresją, ponowną wojną, pono 
wną katastrofą narodową. 

Z biegiem lat powojennej odbudowy gospo
darczej i odbudowy politycznej wzajemnych 
stosunków między narodami, sojusz ten zo
stał rozbudowany w systemat umów wzajem
nych między krajami demokracji ludowej. 
Podstawą tych umów był zawse:e prosty 
i przez nikogo nie kwestionowany fakt wspól 
noty doświadczeń historii, a więc także 
wspólnoty niebezpieczeństwa d zagrożenia w 
przyszłości. 

Dopiero rządy ludowe mogły zgodnie z in
stynktem narodu wyciągnąć e; tej wspólnoty 
wszystkie wnioski, ujmując je w formę zacie 
śniającej się współpracy gospodarczej, kultu 
ralnej i politycznej - znajdującej wyraz w 
umowach o wzajemnej pomocy. 
Dziś szczególną radością napawa nas fakt, 

że podpisaliśmy umowę z rządem Republiki 
Węgierskiej. Piękną wiekową tradycją obu 
narodów jest W'l'ajemna przyjaźń i współpra
ca oraz wielorakie więzy kulturalne. Jedną 
z pięknych kart va stronach historii naszy:h 
narodów jei;t rok 1848 - Wiosfla Ludów -
wspólna wyzwolericza walka. Jedną r pięlc
nych kart jest pomoc ludu węgierskiego dla 
uchodźców i żołnierzy polskich w roku 
1939-ym. 

Zawarta dzi~ umow·a zawiera w eobłe naj
leps1e tradycje wolnośdowe ~aszrch naro
dów I .:awiera w sobie równocześnie :ałą 
naukę, jaka płynie z historii i zamienia ją w 
fakty polityczne, decydujące o przyszłoki kra 
jów demokracji ludowej. Dla rozwoju i bez
pieczeństwa naszych narodów, ma- zarówn9 
ta, jak i wszystkie inne umowy za~eran~ 
m'iędtZy krajami demokracji Iulowej - histo
ryczne znaczenie. 

Znaczenie tych umów wybie9a jednak dalej 
poza granice naszych państw. Jesi to w Euro
pie jedyna koncepcja zabezpieczenia się przed 
p'lwfórzeniem fałszywej J fatalne! polityki 
okresu minionego, która spowodowała odł'o-

dzenie gospodarcze i polityczne polęgi imperia 
listycznej Niemiec. Jest to więc jedyna dro
ga budowy i utrwalenia pokolu. Rządy na za
chodzie, które tego nie rozumieją ·- albo nie 
chcą, albo nie mogą zrozumieć - nie działa
ją w interesie najżywotniejszych intersów 
swoich narodow, nie działają w interesie poko 
ju i zaberi:pieczenia przyszłości swoich naro
dów. Ciężka byłaby to chwila, gdyby kiedyś 
narody te miały oko w oko spotkać się ze 
skutkami tej krótkowzroczności. Tym mocniej 
sza i tym bardzief konsekwentna jest polityka 
rządów dem...,kracJi ludowef. które w oparciu 
o ojusz ze Związkiem Radzieckim dalej będą 
budowały i umacniały bez;pieczeństwo I pokój 

Przemowien'. e prem era 
Dinnvesa 

Panie Premie.rze, Panowie Ministrowie! 
Z radością korzystam z okazji, dla wyraże

nia uczuć narodu wegierskiego. Zawarty przez 
nas wła'nie pakt przyjaźni je~t symbolem h!· 
storycznej przy jaźni naszych na rodów. 

Chciałbym przypomnieć te wydarzenia na
s1.ej wspólnej przeszłości, które świadcz.4 o 

PREMIER DINNYES 

bratniej W('półpracy naszych narodów, o Petofi. Wdzięcmy lud węgiel'6ki wystawił ))~-
wspólnych celach i o wspólnych walkach, pro- mowi pomnik w Budap06zcie. 
wad1onych o niepodleąłość narodową . Naród pol-ski i 'Yęgierski musi znó v prz · 

Na naszych dziejach ciąży piętno zabor- ciwstaw!ać się niemleckiemn imp"r: llzmr J 

czei, ciemiężycielskiej, agresywnej niemiec- faszystowskemu, który sprowadził tyie meki, 
kiei polityki. Na;>astnik niemiecki pojawia cierpienia i spusto5zenia na oba nn.od pq'{t, 
się JUŻ w zaraniu naszych dziejów na węgier- który Polska i Węgry dziś zaw · er;i ją p rr '?· 
skiej i polskiej granicy. Ustawicznie przeko- ciwKo próbom wskrzeszenia imperializmu, ,„-!! 
nujemy się o tym, że w walkach naszvch na· wyniki em doświadczeń tysiącletniej wspól„„j 
rodów z ciem:ężycielPm aż po dzisiejsze cza- prieszłości. Z doświadczeń tych czerniernv 
sy istnieją wspólne więzy i wzajemna pomoc. jeszcze jedną ważną naukę, a mianowic ie. 7e. 

Bohaterowie krwawo tłumionych polsk'.-::h trzeba przeciwstawić agresji front wszystkich 
walk wolnościowych 6tają przed stu laty w mi/ujqcych pokój narodów. Pakt przy)aźni p :J l

roku 1848 na czele węqierskich bojowników sko-węgierskiej jest tylko jednym ogniwf.'m w 
o wolność. Ge::ieralowiP. Bem, Dembiński, Wy· potężnym łańcuchu paktów, który if.'dnoczy 
socki, Bułharyn zapisali swe, imiona nie tylko wszystkie demokracje ludowe w jeden wspól· 
na kartach węgiersk:i·e. j historii, lecz również 1 ny front zabezpieczenia pokoju, obrony, .po· 
w sercach całego węqierskiego narodu. Szcze· stępu i niepodległości. 
gólną•czcią otaczają vVęgrzy gen. Bema, przy Na czele tego frontu, frontu narodów miłu
którego boku wakzvł i poległ bohaterską jących wolność, postęp i pokój stoi potężnv 
śmierd11 największv poeta węqierski Sandor IDalsn ctą11 na <:tr. 2-'llef.I 

Strajk. pr~testacviny we Franc~i 
obronie mordowanych przez policję Schumana robotn'.ków w Clermont-Ferrand 

wej stron'.e owalnej niszy za stołem, przy 
którym zasiedli od prawej: min. spraw zagra
nlczn:vch RrpubJiki Węgierskiej Erik Molnar, 
premier Layos D'.nnye,;, premier Józef' Cyran
k:ewicz i mini~ter !'praw zagranicńlych Zy
gmunt Modzelewski. Z lewej strony za sto- W 
łem stanęli przybyli ze strony polskiej -
wicepremierzy Gomułka i Korzycki, marsza PAR.YŻ PAP. Nadprefekt Bertaux odmówił prowadzenia rozmów z robotnikami. tnikami w Clermont.. Ferrand. W okręgu pa-

przyjęcia delegaci! CGT z Paryia. W związ- \A/ wyniku wydarzeri w Clermont Ferrand I ryskim ogłoszono jednoqodzinn>• strajk 100 
ku z tym sekretarz CGT ogło~ił protest, potę notuje się charakterystycv.ny objaw maso- tysięcy metalowców. God'linny strajk prokld
piając zachowaniP. się nadprefekta Bertaux. - wych akce.sów robotników do CGT. mowali równiP.ż robotnicy fabryk samocho-

łek Polski Żymierski, wiceminister rolnictwa 
i reform rolnych Tkaczow, pod~ekretarz sta
nu w prezydium Rady Min'.strów Berman, 
wicemin. spraw zagranicznych Leszczycki, se 
kretarz i:?en. MSZ ambasador Wierbłowski, 

gen. Witold, min. pełn. Grosz, naczelnik 
wydz. połudn'owo - wschodniego Sobierajski. 
Ponadto obecni byli na sali poseł Republiki 
Węgierskiej w Warszawie Geeza Revesz oraz 
poseł R. P. w Budapeszcie dr Alfred F'ider
kiewicz. 

Do sali pompejańskie! wchodzi Prezydent 
Rzer1vr0~n.oliłej poprzedz;rny przez dyr. pro~ 

tokóh1 dvpl0matycznego Gubrynowicza w oto
czeniu s7P.fa kancelarii cywilnej min. Mijala 
i dyr. qabinetu p. Górskiej. Prezydent Rzeczy 
pospolitej zasiadł z prawej strony stołu. 

PT7ed premierami złożone zostały teksty 
układu, na których 0 godz. 19.40 połołyll pod 
pl~y premierzy obu rządów a następnie obaj 
ministrowie spraw zagranicznych. 

Premier Cyrankiewicz ! premier Dinnyes wy 
głosili przemówienia. 

Przemówienie premiera 
Cyranki ew: cza 

Umowa 11! republiką węg1.erską, którą dziś 
t>.odpisaliśmy, stanoW1 bardzo poważne 1 nie
zbędne ogniwo w szer1!9U umów wzajemnych, 
stanowiących podstawę J gwarancję bezpie.: 
czeństvra i swobodnego rozwoju Polski 
I wszystkich krajów demokracji. ludowej. Ta
ką pierwszą i najwamiejszą gwarancji\ bezpie 
czeMtwa jest sojnK nan H Związkiem Ra-

dzieckim. I 
Doświadnenia przeszłok!, w ezaególności 

doświad~7enla, j'l.k;e naród nasz ma E •łe
m1eck im ~tp1vm „drang nach osten„ 1 cło
świadczen1a wvzwoJ„fu·-.~i w.otlJcJ. li aa!azde'lll 

W czwartek przed południem odbył się w Sąd w Clermont Ferrand rozpatruje wyto- dów Renault, Peugeot, Simca i Chat1sson. Fa-
okupowanej przez strajkujących robotników fa czone pdez tirokuraturę sprawy przeciwko bryki te wysłały delegacie do min ;stra spraw 
bryce Michelin wiec, w którym wzięło udział aresztowanym robotn'ikom. Orqanizacja po- wewnętrznych, na podkreślenie zasłuquie 
10. tys. robotników. W rezolucjach podkre- mocy ludowej wysłała obrońców z Paryża . fakt, że w strajkach protestacyinych brali 
ślono, ze spór może być rozwiązany jedynie Ruch kolejowy w okręqu Clerm<lnt Ferrand udział nie tvlko robotnicy CGT, lecz rów
w wyniku bezpośrednich rozmów między jest nadal nieczynny nież członkowi~ Force OuvriPre i chrześci-
strajkującymi a pracodawcami. Znaczna więk PARYŻ PAP. Z całej Ftancji napływaią jańskich rn·iązków iawodowych. 
szość pracodawców je~t obecnie skłonna do wiadomości o strajkach solidarności z robo- Na prowncj1 strajki i ma'llifestacie prote-

---------------------------------------- ~cTineo~ę~ min. Ma~yl i~ L~~ Ne-

p re z. Bierut do pie z. Gott w a Id a te~A~i;;g:A;ul~~=;ownktwo CGT opuhliko-

WARSZAWA, PAP. - Z okazji wyboru prezydenta CSR Klementa 
RP Bolesław Bierut przesłał do Pragi depes zę następującej treści: 

wało komun ikat. w którym proklamujp ledno
Gottwalda, prezydent godzinny protestacyjny strajk generalny na 

terenie całej Francji, w sobotę dnia 19 bm. 
od godz. 11 do 12 w południe. Jego Ekscelencja 

Pan Klement Gottwald 
Prezydent Republiki Czecho;:łowackiej 

Praga 

W chwili objęcia przez Waszą Ek~c!!lenc,lę najwyższego urzędu w Republice Czechosło
wackiej proszę przyjąć moje serdeczne powinszowania I najszczersze życzen'a pomyśl

ności w Pańskiej pracy. Braterskie więzy przyjaźni i sojuszu, łączące oba nasze kraje, ~ą 
najpewniejszą rękojmia szczęśliwego rozwoju stosunków pomiędzy Rzeczpospolitą Polską 

i Republiką Czechosłowacką. których dalsze go zacieśnien:a w duchu demokracji ludowej, 
dążąc do utrwalenia dzieła sprawiedliwego p.okoju, pragniemy z całego ~erca. 

· (-) Bolesław Bierut 

W odpowiedzi Prezydent Gottwald przesłał naslęnu jącą 

Jego Ekscelencja 
Pan BolP.Slaw Bierut 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 

depeszę: 

Proszę przyjąć moje podziękowania za po zdrowienia i gratulację, nadesłane z okazji 
mego wyboru na Prezydenta Repuhliki ~zechosłowack'ej Ponawiam szczere ży~-zenia dal 
szego rozwoju braterskich związków. łączących nane kra ie. związków, które są tak ko· 
rzyst.ne t!1a 1\uz.vch narodów ł dla dzieła ookoju międzynarndowego. 

(-l K1emet1ł Gottwald 

Poda.as strajku proletariat Francji manife
stować będzie swą solidarność z t"botnik„ml 
strajknią.cymi w departamencie Puy de Do
me. Równocześni" odbędą się 1hiórki pienięż 
ne na rzecz strajkujących w Clermont Fer
rand. Strajk pr<''estacyjny hęd7 i e manifestt"
cją przeciwko użvwaniu przez ministra i:;praw 
wewnętrrnych policji I wojska de walki e; ro 
botn 'kami. 

W apelu strafkowvm kieroWT1ictw11 CGT 
podkreśla koniPczność stanowczeqo kontym10 
wania akcji wvrównania płar. · 

Dziś w numerze 

"T ybuna.Mlodych" 
TIR !'ff. 6-tej 

Tabela Loterii 
na str. 8-1J 



Str. 2 Nr 167 

Józef Buehler - hitlerows·ki „szef rządu GG" Sojusz polsko - · węgierski ·~ 

stanął przed Trybunałem Narodowym w Krakowie-
W dni u 17 bm. przed Najwyższym Trybu- sne~ł"i pubUcznej oraz be'lwzgl~dnej eksploa- dz:e GG Prelmratura stwierdza, że o-sk. byt 

nałem Narodowym w Krakowie rozpoczął się tacj1 gospodarrzych zasobów kraiu i jege lud na ibi 1ższym współp ~acownikiem Frnnka, zaj-
nośc i mowa! się wsz.ystkim i we . •hzystko .._..,~lądal. 

proces o hi storycznym znaczeniu przeciwko ·M: in. o~i.a~żo·n y Jó'l:ef Bueb.ler odoowia- Ak ty prawne, adminuttracyine, a rown1ez i no 
zastępcy gubernatora Franka - szefowi je- óa za indyw'<lualile i masowe oozbaw.a nie minacje urzęd:„ ków noszą jego kontrat;ygna
go ,,rzi1,du'' d-row; Józefowi Buet,tlerowi. życ i a Polalców prze-, eqzekucie luh ekstermi- tę. Dr Buehler ponosi równ i eż ollow1eEl'Z!al-

Procesowi przewodn iczy dr A. E imer, prze- nacie w obozac h konCE~ntracyjnych. nośC. za dekrety wydawanlił przez Franka i to 
d · . . . . Oskarż<rny odpowiada za rnęcani e s ie aad edpowtedzialn0ść n' e tylko formalną z powo-

wo ruczącv NTN, sędz1am1 wotantam1 są. ~ę- 1 d . . 1 k · k 1 bszarze dl! ich "odpisd.n ia, ale również i osobistą, po-d · · NTN d 1 • f .., b t H k 11 nescą po s ą, zam!esz · a ą na o „ 
~!owie · .- r • ozc ,_,em a Y. en~y ' Generalnego G11bernat.o rstwa, . za masowe osa- n: ew aż wszystkie dek re.tv i iarządzenia !Jyly 

C'~~luk 11-a'.1. j ako ~"'d:r. .1 a zapasowy - "''la- d?-ar, ' a w w obozach koncentracyjnych i wię- przPd•i·otem r:ara"d rządu GG. 
dysław Kutzner. Ławnikami ~ą posł owie: J. z' en :ach, przvmuwwe. masowe wvsiedlanie, Dr Buehler ponosi odpowiedzialność r':>w
Labuz (PPR\ , Jagiełln {PPS), Pietrzak (SL) i przvrnusowe wvsylan ie ponad 2 mil ionów o- mez za dzialalnosć SS i policji, ponieważ 
St. Stefa1i.sk1 (SD) . Zas t<.pcy poslowie: ł'. Meir i;ób do pracy n iewolriiczej w R1e-szv ora7 pn- wsżyst!de akcje przeds'ębrane przez poliCJę 
czakowa (Pl>R) : A. Ok:viwicz (SP). o3karża- rvwanie d ~i e<:i polskich i wysyłan i e ich w opierały s i ę na upoważn ieniach, z11wutycn w 
ja r.~ok •.u:atorz,, NTN - -· rir .Tr>rzy Saw:cki i gląh R1. l!'sr~r, . . . . u.stawach ~n. Guli. i JHZt>prowild7ane były al
• · : . . · 7.a pr'l!'f'l adow11n 'P 1 eksterm 1 n n c1ę obywa- bo na życzPn i e rządu, albe> na po.cJstaw1e pil

QJ'f Tad~q~:r. Cypnan; ?broncami z uni.~~ I t<>l ' pol k'ch n"'rM\ownści iydnwFldei lub P"'· rozumien .a. 

(Dokof,q,enie ze str. 1-szej) 
zw; ązek Radziecki. a gila tego frontu je6~ 
gwarancja, że uda nam się obroni ł: .J"'k~J 
św : ata, wolność Rarodów i postęp pnec1w "'1· 
łflm imperializmu. 

W tym głębok im przeświadcren:u pozd:a• 
wiam Naród Polski i życzę mu, by czym P.rę
dzej zagoiły się rany tel wojny. by Jego wy· 
s i ł~i w kierunku stworzenia lepszej, szczę· 
śliwsżej przyszfości były ukoronowana szyb
kim i pełnym powod1:eniem. 

N ie.eh żyje i rozwija 6ię lud braterskiej' 
Pol~kil 

Ni!'ch żyje Prezyde.nt Rzeczpospolitej Pol· 
ski ei! 

Niech żyje przyjaź,J pol~ko-węgiersk~ł .... 
•. * • 

BezpośrPlnio po tym Pre'l:ydent Rzecrypo
polite.i odzńaczył o~obiśde członków węg! er

sk:lej delegacji nządowej. 

.• 

U! .anow1cni ~ą adwoirnci : dr Steta'.1 Kos.ns"'. chodzenia żydowsk ' ego, Oskarżony prz9$luchiwany wielokrotnie w 
I dr ~ertold Rappapo1t. Jakri h:eg.IJ powoł~n1 7 ~ grahiei i n ' s:;;,;;.;:n · ~ mienia puhlicrnerio $ledztwie przyrnał, że Takty przyteczone w 
zost h dn procesu dr Jerzy 031eck', szef Bnl- i prvwatneao, zwłaszcza zaś mienia kultura!- ake1e oskarżen ; a i5totnie mialy miejsce. Jak-

. ra Odszkodowań Woj. przy Prezydium Rady nego oraz ia sy,;tematy..:-zną eksploatację e1'--"'- kolwiek przvznał się równ i eż do pełn i enia sta-
Mini;;trów: prof. U .. T. dr Jan Olbrycht, dr nomiczną okupowanego kraju. · now:ska szefa rządu GG, wypiera! s i ę jednak 
Zygmunt Klukow;ki, prof. dr Karol Ei;trei- OmawiC1i'lr dalej ręlę dr B11ehlera w rzą- win\'· cher, Ign„cy J;:i,kubiP.C Ql' liZ z 1•amien:.a c„n- , _, _______ .,... ___________ _ 

~:1neg~a~:;0;~~~~~;~th~~~tyMu Historyczne- P~siedzenie Naczelnej Rady Spóldziel~zej 

Premier Dy~nyeS: wicepremier Rakosl I. mi 
nister 6praw zagranicmycłt Molnar, którzy 7~ 
stali już odznaczeni w dniu' 31 stycznia 1948 .r. 
w Budapeszcie przy podpisywaniu konwencji 
kulturalnPi polsko-węgierskiei orderem Qdro 
die.nia Polski, otrzymali medal Zwycięstwa •' 
i Walności 1945 r„ ·nadawany w celu upamięt 
niPnia zwyri.ęstwa narodu polskiego nad b-ąr 
barzvństwem hitlerowskim w walce o demo
krac.ję. 

Wielką wlitęgę Oi:deru Odrodzenia Polski 
otrzymali: minister sprawiedliwości Ri~z. mi· 
nister obrony narodowej Veres, ministu rol
nictwa Dobi i poseł VlęgiPr w War5zawia !te· 
Ve57. 

Do roztirawy po1.1-oł~no Z1' ś•.dadków. Ma
ler'.ał dow<::1dowy objęty je8t w 140 tnm:;i<!h, 
w tym 20 tomów samych sprawozdań WE'

Wni:"trznego urzedowanii administncji G.G. 
W dalszym i:rzebie~u proce~u <'!dczytan„ w
staną r0wniE:ż wyciągi z p11m.etn'.ków Fran
ka oraz wy.bvietle>ne :wstaną filmy niemiee-
1<'..ie n.1ające związek z zbrndn' czą d~ialalno

WARSZAWA (PAP). - W dniu Ul hm. od· go - p<H>eł E. Ck hab. 
było się pierwS?e posiedze.n;e Naczelnej Rady Na peliiedzpnie przybyli czlonkowie Nii
Spóldz'elczej, powołc1tej nie.dawno do życia czelnej Rady Spółdzielczej, m. in. m,in·ster 
urhw;ilą Radv Min 'f'trów. w ramach pos«:" Swi ąt.kowski, Grubecki, Drożniak, Preze!; Naj
rlzenia ,JretniC'r J. Cyranl\iewicz omówi/ po•1-· wyż;;zej Izby Kcinlroli Państwa. dr Kołod1ie .i
lycwo-s1>0/eczne znnczenie przemian, jakie nn ski i inni. W skli!d Rady wchodzą wybitni 
stap'lv w strukturze spółdzielczości, a wire- działacze spółdzielczy przedstawiciele Komi6ii 
minister przemvsłu i hanrllu E. s7yr w dl:l~- Centralnej Związków Zaworlowycl:t, Zw. Samo
szym przemówieniu zanalizował znn.czenie go- pomocy Chłopskiej i Ligi Kobiet. ścią ,,Rządu GG". 

Po prremówif'niu PreiydPnt11 Jl. 1'. .wice
pr„mi~r Ra.ko'lil podziękował za otriymane od
zn~f'Z-eni1, 

O gocii. 21-ej t)rezydent .Bierut w ~al ~· 
biarl l\ll cześć premier• f>innyeH i węg.ier-tkisj 

AU Hktr ha a 
soodorcze tych przemian i omówił zodan1a, Po wvsłuchiiniu 11prnwoidań, Naczelna Ra
~tofąc!' dziś przed spółdzii>Jpn.~r.iq. Prezes da Spółdi:iekza, n11 wniosek wicemarszałka 

de!Pgilcji midowej. · 

Prze mó wien!e crezydenta · 
B;erula 

Prokuratura Na iwv~iizego Trybun~lu Na- Tvmc?.asnwe90 Zarząd11 Centralnego Związku Szwalbe, wyhr11ła iednomyslnie prezesem CPll 
rr.x:l"wego "Sl<itia d r JÓ7~t11 Biiehlera 0 to, ·i;e Snóldz iekzP.gn, poseł E. Ocbah, złożył spr11-.vo- tralnego Związku Spółdzielczego pMla E. 0-
będ f: Helem llrzędu Gen~ralne<:Jo Guberni!- 1d11n'e z dnl ychr zat<owei dt: i alalnrJśd zarządu. chaha. Na c?.łonków zarządu wvbrano ob. oh.: 

Prę?P<;prn N110"l'!lnei Rld'' Spółdziek1ej wy- .!~na Domańsk i ego. Aflama Fiiatka. Leona to!a, nastę~me !ii~ 6\ek '"t.~r, ę;n Stanu i P.efero ,_ S lh , łk T 1.1 p ·i•- k' L d ' k Ob. Pre7_"d„nt now1'eo_,z1'i1ł m. i·n .: Pod". !_sany hranv znsl~ł w;cF.mi!r5z"le., S"'imu S7wa P , "1ar-;za a. €0 1 .~ ~z<:zo „ow~ reqo, u w1 a • .., 11 '"' R::~0.'..1 Generaln!::go G4berno,lorstwa, ldórv lo S "'l · 1 p . k. · S f c:: • k' przed ch.1„1· 1_ ą ukł"d ""'."' ika z tr"d,,.,,.'.'Jl'le)· 1· hi .J b . 1 p rezesem Centr~h~'.J" Zw'ą'.".ls.U . p • 1 dz1e rz 0 - i\W ff'WS . •eqfl l ~e - ~na ~urzyc teqo. ' "' ~.,„ ~ z -rZiiq · ~-ł argan:z:icj ą przestę:.iczą - J!!0!3<:l.nii 
1toryq:nej pnyia.żni polske-w-eqienki•1. Ił je 

zbrndn.:.a l.'ri'ecwko poko~owt. zbrodnie wn- dnocześnie edpowiadól ilktu"lnym pcitr-ilebem 

i~~:aj ~~ i~~~~~:ie;r:u~;~;~łu~~~~: ś~,łaJ;,~~ ' Zapotocky. otrzymał votum zaufania ~:~~~ ~~~ł~;:I!fmi ::::~:::ti:~ła':'ie~p;~ 
okupacy1nym na mocy prawa m1edzynarodo- czvnia się de utrwalenia pokeju światowego. wego, a w E<zczególnnści na m\'ICV IV Konwen . . 
cji Haskiej. Zbrodnie te 13uehler pooełnial PRAGA (PAP.) , Podczas debaty nad expo-1 głoii M. Polak (Słowacka Part·a Odrodzenia) Jp5tem gł~hoko przekonany, że (lba l\HH 
bądź· z własnej in icjatywy, bądź to wykonu- se Zapotockv'ego przemawiało 7 posłów. Sta- i przedstawiciPl~ innych u!!;rup.flwań. •narody i głęboką radoicią przyjmują podpisa '•" 
jąc przestępne ro1K.azy wla·rl7. cywilnych, woj nowi~ko partii ~ocjal-dcmokratycznej przed- Po przemówieniacll odbylo się gto~owanie. niR teqo układu. . . " 
Ekowych i pa rtyjnych Trzeciej Rzeszy. stawił Tymes. W imieniu czeskiej partii so-, w wyniku ~Ót'P~O zgromadzn•'e nH'- l1we Przyłą<"ując się do pozrlrowień, które prze-

syła w dniu d1isiejg:ym naród polski M.rodo-\Viil'I Buehlera leży w planowaniu, przy- cjalistyczni>i (dawniej narodowo-soc.ialistycz- jednogłośnie udzieJ:ło rządowi Zapntorky'E'go wi węgierskiemu, proszę panów 
0 

przyjęde 
goto ;ywaniu, orqani10waniu, podżegan i u do na) przemawiał Klinger. Następnie zabierali votum zaufania. naszych najwyższych odznaczeń państwo-
popełniarua i udzielaniu pomocv w dokony- ·wydr. , ~ ·"· , _ · 

:;,~~~~dind1~~~~~~tny~~il~~;
0

[
0

~~~~wza~~:j~: Reform· a walutowa ·w e1·zon1··1 a·emcv 
nyc:h, zn~aniu się nad n imi, w sys\ema'vcz· dzięku·ą pap"eio j 
nym ruszczeniu kultury polskiej, grabieiv 
mienia kulturalnego, germanizowaniu kraju i BERLIN · (PAP.) .. Reforma walutowa zosta- fach okupacyjnych. Zachodnie sektory Ber- ĘERLIN (PAP). - Z inlcjatywy Kurii Ar<:y
ludności polskiej, fJP.zprawnym zahorze wła· nie przeprowadzona w trzech zachodnich stre lina zostały na ra?.ie wyłi{czone. Wymlana biskupiej Kolonii, przesiedleńcy niemieccy :z:a 

Na lłlspólnq DoDJ 
WARSZAWA (RAP-SAP) DotychC'las wpły 

wają jedynii:; wpla :y od !>"S'l'C7.Pgólnych inst:v
tucii Związków Zawodowyd1 lub i11nyrh osóh 
Prawnych oraz od 01qan'nc1i PPR i PPS, j~sli pieniądze pochodza ZP. zbiórek pozadekla
racyjnych, imprez artystyc2nvcb itp. 

Dnia 15 hm na fundusz b1:1dowy Wspólne~ 
go Domu wpłaciły następujące instytucje: 

Centralny Zw. Zawodowy Metalowców Od
rlział Dąbrowa Górnicza 50.000 zł. Fabryka 
Maszyn Przędzalniczych w Cieplicach Sląs
kich 22.952 d. Cent1alny Zw. Zawodowy Me
talowców Oddział w Pruszkowie 20.00fl zł. 
Spółdzielnia Spożywców „Praca" w I:.a11c11cie 
IO.OOO zł. Komitet Zakładowy PPS przy cukro 
wni w LubUnie z dobrowolnej zbiórki 20.000 
oałotych. 

w całym kra ju c~łnnkowie obu partii robo 
tniczych '"Płacili p1e1 W!"lą ratę zadeklarowa
nej sumy na V/spólny Dom. Członkowie Kół 
wpłaca1ą na konta powiatowe skąd p'eniądz'?. 
są przelewane na konta wo1ewódzkie. Konta 
wojewódzkie dokonuią przelewów na kontii 
centralne funduszu budowy Wspólnego Domu. Straż Pożarna w Wąsoszu. i:ow. Szubin 
Pierwsze większe prc:i\lewv z \:nnt wojewódz-

1
9.600. Zw. Z.11wodowy P1acowmkow Panstwo~ 

k'ch na kont11 cenlra!nP. nastąpią przy końcu wych Koło Nyssa 15.000 _ zł. 
drugiej połowy czerwc". I Z wpłat indywidualnych l innych 48.280 «ł. 

zca &UQJ! MUS i' 

ttONID SOłOWIŁW 
34. 

~(1Jj])W~11XJ!JJ/Jl 
~---,' ''ś;~U,~0:11 BEYLIN 

IL..L.J.A".____.. ........ ~1U:ti}: vi;:;-.--> ~ 
- Jale to, po co zebraliśmy si~7 - I śpieszył tam, gdzie rozlegał s i ę niecier

odpowiedziały setki głosów. - , Zebra- pliwy i gniewny głosik Giuldżan, kt~ra 
liś'Tly s i ę, ażeby pożegnać się z tobą, napróżno starała się przedostać do nie
godnie opł3k'ać cię i pochować. go. Gdy wreszcie się spotkali dziew-

- Mnie? - powiedział. - Oołaki- czyna zawisła na jego szyi. Chodża Na
wać? .. O szlachetrii mieszkańcy Bucha- sred1n pocałował ją odrzuciwszy uprze
ry, ź ! e znac ie Chodżę Nasredina, jeś-li dnio zasłonę i nikt, nawet najbardziej 
prz;puszczacie, że zamierzałem k'iedy- przestrze~ający przeoisów przyzwoito
kolw:e.k urnrreć! Po prostu położyłem ści nie dopótrzyli się w tym czegoś 
::;ię trochę spocąć na cmentar:rn, a wy- zdrożnego . 
śc i e ilJż zdecydowali, że um3rłern I Chodża Nasredin podn i ósł rękę przy-
Wi ęr:ej nie zdołał nic pow!edzlee, wałując do ciszy i uwagi. . 

ądyź nadbiegł wła.§ciciel herbac:.uni - Chcieliście już mnie opłakiwać, o 
Ali, za nim kowal Jusup. Chodż.3 Nasre- m : eszkańcy szlachetnE?j Buchary! Czy 
din omal nie postradał życia w ich qo· n:e wiecie o tym, że jestem nieśmier
rących uściskach. "robnymi kroczkami teiny! 
podbiegł Niaz. ale staruszka natych
miast cdep€MęlL Chodża Nasredin zna· 
lazł s ię poś•oGlkiJ du~sgo numu : każdy 
eh dal gd/ uici 9k~ć i ~rz•t, A 1 i tać, a rgn 
przeC!h"dz·ąe: z jednych objęć w c:Jr>ug i ę 

Jam Chodt a Nasredin - sam sobie panem 
nie ek[amię r~Qwiqc : „wiecznie będę fyćf'' 

Stał oświet[ony i.:JS'lym• ołomięniam 1 

sycz~~ych oochodni; tłum chórem poc;ł-

Sląska i Sudetów wysiosowąli do papieża pe· pieniędzy w stosunku 1:10 r.acznie si~ w nie- tycJę, zawieraj'l<:ą podziękowanie za jego stłl· 
dzielę, 20 czerwca rano. Wymiana odbywać now ,sko w spi a wie prze6ledleńców niemi ee· 
się będzie w urzędach aprowizacyjnych, gdzie kich oraz prośbę 0 dalsze popieranie żądań 
znajdują się listy ewidencyjne ludno..~ci. Każ- niemieckich w eprawie rewizji granicy polske>
dy- mi(!szkaniec otrzyma najpierw 40 marek niemiecki11j. Petycję przekaie papieżowi arcy· 
a Po miesiącu dalszych 20 marek. Ma to biskup Frings. 
umożliwić mu „przetrwanie okresu przejścio
wego do cza~u całkowitej konwersji". Jak 
słychać manipulacje związane z reformą wa
lutową mogą potrwać aż do trzech miesięcy. 
Ceny i bieżące zarobki mają przej~ć automa
tyczn:e na nową walutę. Pracodawcy mają 
jednak otrzymać na razie na wypłaty pra
co..,.mikom poborów w nowej walucie zalicz· 
ki w wyiokości tylko 60 marek na pracownika 

Wszystkie stare pien:ądze nie zdeponowane 
lub nie zarejeqtrowane do dni:;i 26 czerwca I 
mają po tyin termin:e stracić całkowieie swą 
wartość. · 

GR Z EJ 

Wczorat w ttarszawie 

Ruch Pol~nia 3:0 (0:0) 
WARSZAW A (obsł. wł.). - Wczoraj 

w Warszawie rozegrany -ioE>ta~ mecl'. ni}, 
karski o mistrzostwo ligi pomiędzy .s~o· 
łeczną Polonią a Ruchem. 

Zwycięstwo odnieśli ślązacy w stosun• 
ku 3:0 (0:0). Bramki dla zwycięzców ·do· 
bvli: Alszer, Suszczyk i Przecherka. 

Mp,('z sędziował sędzia łódzki SzperEng. 
Puhliczności 10 tysi~T· 

chwycił jego pieśń i nad Bucharą w no-1 rzuc•li się wypełniać rozkaz Chodży Na·· 
cy rozleę,iły się, dźwięcząc triumfujące sredina, przynieśli ·mokrą torbę i podali 
słowa: mu. Wyjął pierwsze lepsze pokwitcwa-

Bied.ny, bosy włóczęga - przez lud iestem nie. 
/kochany - Siodlarzu Mamedl - krzyknął. -

I zawsze mnie pieści łaskawy los„, Kto tu jest siodlarzem Memedem? 
Gdzież tam mogła w pałacu być taka - Ja - odpowied~iał cienki, drżący 

radość i . uciecha. głosik: z tłumu ' wystąpił naprzód mały 
- Opowiedz! - zawołał ktoś. ~ "5taruszek w kwiecistym, podartym płasz 

Opowiedz, jak zrobiłeś. że zamiast cie- czu z bródką o trzech włoskach. 
bią utopili lk.hwiarza Dżata:a? . - Jutro ty, siodlarzu Mamedzie wi-

- Tak! - zawołał .Chooza-N~sred1n. nieneś zapłacić na mocy tego pokwita· 
-: Jusup1e, czy pamiętasz mo1ą przy- wania pięćset tangów. Ale ja, Chodża 
s1ęgę? . Nasrediri, zwalniam cię od zapłacenia 

- Pamiętam! -- odezwał się Jus.up długu: zużyj te pieniądze na swoje po-
- ~o.trzymałeś przysięgi, Chodża Na- trzeby: kup sobie nowy płaszcz; twój 
sred1n1el . . stary jest więcej po.dobny na dojrzałe

- Gdzie on? - zapytał Chadza Na- go pola bawełny gdyż zewsząd wyłazi 
sredin. - Gdzie lichwi11rz? Czy nucie wata! 

1 

jęgo torbę? Przy tych słowach podniósł kwit do 
- Nie. nie dotykaliśmy go nawet. og:i ia. · 
-:- Ach, ?chi - z. wyrzutem P.ow;e. W ten sposób postąpił Chodża Nasre-

dzta~ C:hodza ~asred:n. - Czy ni~ ro- din ze wszystkimi ·kwitami. · · 
zum1ec1e, o mieszkancy szlachetnej Bu· I skąpy płomień tych małych skrav, 
chary, kt~r~y pos!adacie zb:vt wiele k?w papieru. ogrzewał dusze ludzi moc
szlac~et~o~~I, a :noze zbyt ~ało rozu- ri13j ocł· największe90 ogniska. Tera~ -
~u, ze 1esl1 ~orb~ ta wpad~1e w ·ęce po raz pierwszy byli wolni, gdyż wielu 
1ego si::adk:ob 1 ~rco~, to wyc 1s.na z wa~ ! ni.eh o.rzvjęło na ·5iebie dłuqi SWC)ieh 
wszvst!<1e dłt1ą1. >.Iz do <::i<;t'5trnego gr.o "i::i'w i t;Jyli z&le?~; 0d Dż~fara .po dwa-
>zc';l: R0ci~ i ci-? fł1 ' tę tmr.~'.Hęl ·fa:e:ki;:i ; "°" ! "'r. ~i 1 ... • 

Dziesiątki ludzi krzycząc i cisnąc, się ~. e. 11„J. 
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FELIKS PODSTAWKA 
DO KUZYNA NA WSI. 

Kto rano wstaje, 
lemu Pan Bóg daje„. 

Podatek gruntowy płacimy na czas 
Dobre wyniki wpłat na pierwszą ratę Kocl}.any Macieju! 

Muszę Cl naj~ampn:ód donieść, że się tro
c.hę pop::-ztykaiem z moją Pelasią. Ja, widzisz, 
s rana zawsze wstaje i nie ma mowy, abym 
się spóźnił do pracy, ale niedawno tak się 
jakoś stało, że za.spałem, nawet nie dużo, w 

W związku z realizacją I raty podatku grun 
towego, Główny Pełnomocnik Rządu do Spraw 
Podatku Gruntowego dyr. Mierzwiński udzielił 
przedstawicielom prasy informacji o przygo-

ku gruntowego, to w roku bieżącym w celu 
sprawiedliwego obciążenia podatkiem wprowa 
dzono normy niższe, niż w roku ubiegłym dla 

c;koło 150,000. Z obniż me; stopy procentowej 
korzysta ogółem 2 i pól Jr.U.:.ona gospodarstw 
mało i średniorolnych. 

Jrażdym Jednak bądź razie tyle, że musiałem to.waniach i przebiegu tej akcji w terenie. 

gospodarstw małych o przychodowości do 50 
q , a tylko wobec bardzo niedużej grupy go
spodarstw najbogatszych zastosowano normy fiię bardzo śpieszyć. Więc tylko lu gębę pod 

kran, kapotę na plecy i walę do drzwi, a tu 
moja najmilsza: 

- A śniadanie? - powia1la. - Naszyko. 
walam ci i masz 21.ieść! 

- Nie mam czasu-krzyknąłem. - Spieszę 
wę? 

- Spieszysz się? - zgorszyła się Pelasla. 
- A cói to, strażak jesteś i do pożaru ganiasz? 
Na.pewno się dziura w niebie nie zrobi, jak się 
parę minu~ spóźnisz! 

N o, i widzisz Macieju, jaka głupia? Dziu
ra - p<iwiada - w niebie się nie zrobi. W nie. 
bie - pewnie, alfl w robocie? Niechby ta.k, 
uważasz, wszysey zaczęli st~ spóźniać, mó. 
wiąc, że minuta czy parę minut to drobiazg i 
bagatela, ladnieby pra<'a w naszej fabryce wy
gląd,ała? Bo zbierz, bracie, te wszystkie n:inu. 
ty, to w sumie wyjdzie parę godzin dziennie, 
parę dni na miesiąc i parę, choroba, tygodni 
na rok! Więc jest dziura czy nie? Jest nawet 
coś więcej: kradzież. No, bo skoro się mówi, 
źe czas to pieniądz, to '.'.aki co minuty kradnie, 
to złodziejaszek kitszonkowy, a poniewa:i to 
złodziejstwo dotyczy jego własnej pracy -
więc, można powiedzieć, sam sobie facet tak
ie z kieszeni podciąga. 

A co do Pelzsi - to się wczoraj na niej 
odegrałem. Szedłem do roboty na drugą zmia
nę, "fięc miałem czas i mogłem moją ślubną 
małżonkę do lekarza w Kasie Chorych od. 
stawić. Złe się, uważ.~sz, poczuła i zdało jej 
się, że Ubezpieczalnia na to pomoże. Ale wła. 
śnie w Ubezpie<'zalni poczuła się gorzej, bo 
się zniecierpliwiła przy czekaniu. Lekarz miał 
urzędować od 9 rano a tu wpół do dziesiątej 
l jeszcz'-' go nie było. 

Wymiar tegorocznego podatku gruntowe-
go, dzięki dobrej pracy aparatu terenowego, zwięk;,zone . . 
przeprowadzony został przez zarządy gminne I tak np.: gospodarstwa, których podstawa 
v. wyznaczonym terminie, t„f. na dzień 1 ma. opodatkowania wynosi 10 „, stopę procentową 
ja. Dużą pomoc okazały także organizacje spo- według której oblicza się podatek, z 4 procent 
łeezne i partie polityczne, zwłaszcza w dzie- w roku ubiegłym zniżono na 3 proce!1t w ro
dzinie propagandy i uświadomienia społeczeń- ku· bieżącym. W gospodarstwach o podstawie 
stwa wiejskiego. Należy podkreślić, że termi- opodatkowania 10 - 20 q. stopę procentową 
nowe dokonanie wfmiaru uzyskano przede zmniejszono z 8 procent w roku ubiegłym na 
wszystkm dzięki zorga'.lizowaniu wspólzawod. 6 procent. Podwyżkę zastosowano wYłącznie 
nictwa przez pracown!ków terenowych. do tych płatników, u których podstawa opo-

Do współzawodnictwa stanęło 9 zespołó\v d<t.tkowania przekracza 180 q. Przyjmując prże 
wojewódzkich, jak również liczne zespoły po- ciętną przychodowość na około 9 q. z jedne
w'.atowe i gminne. / f;O hektara< widać, że ZwYŻka . dotyczy gospo

Jeżeli chodzi o normy wymiarowe podat. darstw poWYżej 20 ha, który.eh jest w kraJU 

Za 300 milionów złotych , 
• dostanie nawozów nasze województwo 

Mimo zniszczeń wojennych rozwój nasze- perfosfat 7,800 ton i tomasyny 11 tys. ton) i 
f;c pr~emysłu chemic~nego po_st~·~.de szyb~o \ wielką ilość soli potaso';Ych, które sprzeda. 
naprzód. Coraz to większe 1losc1 nawozow wane będą bez ograniczen. 
s:<.tucznych rzuca się na rynek. Należy sobie tylko życzyć by nawozy d:>-

W bieżącym roku O~ntrala Rolnicza otrzy. trrł rówr.ocześnie do wszystkich ogniw spół-mała do rozprowadzerua na ogólną sumę 300 Y . . . . milionów zł. na.stępujące nawozy: AZOTO- czielczych, a takze by zost~ły spraw1edl!w1e 
WYCH 7 tys. ton (azotniak 4000 ton, siarczan między wszystkich rolnikow rozsprzedane 
amonu 800 ton, wapnamon 150 ton, saletrzak bez faworyzowania zamożniejszych gospoda-
2050 ton), FOSFOROWYCH 18 tys. 800 ton (su rzy. 

- Spóźnia się! - warknęła moja ślub::ta. 
- Spóźnia się? - zapytałem ze słodk~ mi- Czątelnic11 pi~zą 

llłł - A czamu nie miałby się SJ>óźniać? I ·.-------
-Czemu? - zawołała Pelasia. - Bo ro.. Ki•edy otrzymamy drzewo". bota na nieco czeka, rozumiesz? , 
Więc ja na ło .s sluoia frant: 
- Nie aa.rdzo rozpmiem - powiadam. 

l'rzec~ż ni' tak dawno, gdy się śpieszyłem 
do roboty, łoś powiedziała: eo ty, strażak, 
do pożaru pędzisz? Możesz się spóźnić. Więc 
niby, e7.emu teraz lekarz nie miałby się spóź
nić? Na.pewno się dziura w niebie od tego niie 
uobi-

Twój Fellka Podstawka. 

Tak Się jakoś dzieje, te najlepsze zamierze
nia rządu są często przez niektóre jednostki 
administracyjne wypaczone. 1 

Pod koniec ubiegłego roku wielu gospoda-
17:1 naszej gminy wpłaciło do Powiatowego 
Zarządu S. Chł. w Wieluniu pieniądze na 
drzewo. Chodziło o drzewo na słupki, płoty 

czy na opał. Oczekiwaliśmy, że tuż po wpła.. 
cle drzewo to otrzymamy. Tymczasem minę-
11> Już kilka miesięcy i ani słychu. Sądzimy, 
że ten list przyspieszy uregulowanie tej spra. 
wy, 

Stanisław Rnas. 
wieś Kamionka. 

Kobiety wiejskie pracują dla dobra swych wiosek 

Korzystny dla podatników wymiar podat
ku gruntowego spotkał się u ogółu rolników 
z pełnym zrozumieniem i uzna.niem. co uzy
skało wyraz w terminowym dokonaniu wpła
ty pierwszej raty podatku. W pierwszych pię
ciu miesiącach wpłynęło łącznie około 9 mi
liardów zł. oraz 1 miliard zł. tytułem spłat za
ległośd z lat ubiegłych. Pierwsze miejsce w 
realizacji podatku gruntowego zajęło woje. 
wództwo r:Qe.Szowskie, wpłacając 90 procent 
wymiaru w wysokości 460 milionów złotych. 
Na drugim miejscu znajduje się woj. szcze-
dńskie, ora7. woj. poznai..skie. 

Żelbetowe budynki 
gospodarskie · 

W Krakowie opracowano projekt stodoły 
żelbetowej. Tytułem próby zmontowann c„1„
ry takie stodoły, przy czym okazało ti l <, Le 
koszt ich produkcji jest njższy od stodoły 
drewnianej Stosowanie tego typu budynków 
f;OSpodarskich przyczyni się m. in. w znacz. 
Hej mi~rze do zaoszczędzenia drzewa. 

Świnie nie bedą 
chorować 

Na• terenie całego kraju przeprowadzane 
j€st obecnie masowe szczepienie ochronne 
swiń przeciw różycy. Do 1 czerwca rb '. zaszcze 
pion-0 dwa miliony czterysta tysięcy świń • 

Zastosowana w tym roku szczepionka nie. 
zjadliwa została wypróbowana w roku ubie. 
głym i okazała się środkiem znacznie lep. 
szym, niż używane przed tym środki. 

Walka z nosacizna 
u koni 

W województwach: szczecińskim, poznań
skim, pomorskim, olsztyńskim i białostockim 
przeprowadza się masowe badanie koni v. „ .... „ 
lu WYkrycia nosacizny. W okresie dwu miesię.. 
cy zbadanych będzie około 800 tysięcy koni. 

przy badaniach wykryto znaczną ilość ko
r.i chorych, spośród których za.bito ponad 30ł 
s'Złuk. Właściciele zabitych koni otrzymali ze 
Skarbu Państwa odpowiednie odszkodowanie. 

.W roku przyszłym r.1asową akcją zwalcza... Po obu stronach drogi chylą się lany zbóż I mi, rozumie ona co to znaczy posiadanie wł.a-I Opuszczamy główny trakt i udajemy się nia nosacizny objęte zostaną pozosta.łe woje. 
ku ziemi. Ołowiane niebo wró*y rychły sneg-o ogródka. Zdaje sobie doskonale spra- polnymi. dogami do wsi Krzaki. Mała wios- ~ództwa. 
deszcz. To też na polach krzątają się starzy i wę z tego ile zaoszczędzić można przez za. czyna posiadająca zaledwie kilkadziesiąt go-
młodzi byleby zdążyć na czas sprzątnąć sko. sianie trochę cebuli, kapusty! marchwi czy bu spodarstw porywa się do współzawodnictwa. - EKSPORT POLSKICH JAGOD DO ANGLII. iSZOne siano. raków. Ile radości dają wYbodowane na wła- z bogatą i liczną wsią Brzeźno i trzeba przy. 

W tych dniach Spółdzielnia Eksploętacji 
Użytków Leśnych „Las" roz~nie eksport 
jagód czarnych i ewentualnie borówek do 
Anglii. Towar ten przewioziony będzie czte

Dojeżdżamy de, wsi Ocin. Wieś niczym wła- snym skrawku kwiaty czy warzywa. zr:ać, że na razie to jej się udaje. Krzaki mi-
ściwie się specjalnie nie wyróżnia. Jest jedną 
% wielu. Znajdi..jemy się w pobliżu przedszkor 
le, które dzieci w tej chwili opuszczają. Peł-

- Ale napiszcie - prosi nas - by nam m-0, iż są ubogie i w dużej mierze zniszczone 
Clostarczyli przynajmniej po dwa kilo sale- v."YJlrzedzają swego bogatszego sąsiada. Za-
try, (przecież tyle napewno dostać można tył. wdzięczać to należ! w dużym stopniu wy. rE:ma statkami - chłodniami holenderskimi i 

duńskimi z Gdańska do Hull. Każdy statek r;.() gwaru i hałasu. ko nasza spółdzielnia jakoś nie bardzo o to sokiemu uspołecZ'Qieniu mieszkanek Krzaków. 
zabierze około 100 ton jagód, odbywając po. Rozmawiamy z przedszkolanką Piekarską dba). Bo inaczej to mi wszystko zmarnieje, Współzawodniczą one w zakładaniu ogród- cróż parokrotnie. , 1 Anastazją, która nam opowiada „dzieje nie- a pozatym przypomnijcie gdzie trzeba (hoś- ków warzywniczy<:h i dziedzińców. Jedna z 

ZWYkłe" zwykłego przedszkola. Przedszkole my podanie napisali do Ministerstwa) by nam r:ajczynniejszych członkiń koła gospodyń wiej 
to powstało niedawno (zresztą i przedszkolan- t:·możliwili zakup l\laterjałów na St!"oje !udo- skich ob. Zofia Zając zarobiła, hodując na 
ka do niedc1wna pomagała w gospodarstwie . we. Planujemy bowiem wYCieczkę w góry a swej działce rośliny lekarskie jak mięta i na
swego małorolnego ojca). Meble dla przedszko- t~k zwyczajnie bez strojów to „jakoś nie wY- gietki 27.000 zł. Ostatnio Zarząd Wojewódzki 
1E. zdobyto własnym przemysł11m. ZwYkłe, du- gląda". Zw. S. Chł. zaoferowa: pewną ilość rasowych 
że stoły z poprzecinanymi nogami i przez Przyrzekam solennie, ż ~ napewno odpiszę kurcząt na wychów konkurs-0wy i właśnie 
miejscowego majstra sfabrykowane krzesl!a i jestem pewien, że życzeniu ob. Gaworskiej Krzaki zgłosiły się i otrzymały prawie 80 pro 
l zabawki. I oto gotowe przedszkole. Inspekto- stanie się zadość. I kobiety wsi Ocin gminy cent ogólnej ilości. 

REMONT KURANTOW GDARSKICH. 

Gdańska szkoła zegarmistrzowska przygo.. 
tcwuje się do remontu zabytkowych kurantów 
gdańskich. Będzie to bardzo poważna praca, 
wymagająca dużego opanowania rzemiosła 
zegarmistrzowskiego, gdyż mechanizmy kuran. 
tów są znacznie uszkodzone. 

Jednym z najładniejszych i najbardziej 
skomplikowanych obiektów jest kurant z ko
ścioła św. Katarzyny, pochodzący z XIV wie
ku. Składa się on z 75 dzwonów o rozmaitej 
tonacji. W szkole wykuna się tylko naprawę 
mechanizmów, strojeniem zaś zajmą się facho
wcy muzycy. 

rat opłaca przedszkolankę i daje produkty na Wróblew udadzą się na wYcieczkę w góry. - To jest znak czasu, kobiety pozbywają się 
dożywianie. Resztę własnym pomysłem zała- Zapwne te córki chłopskie zobaczą 
twiają czło.1kinie koła gospodyń wiejskich.- pierwszy w swym życiJ Tatry i Sudety. 

poraz uprzedzeń i śmiało idą z duchem czasu. Ob. 
Zofia Zaj~c, Pustelnik Anna i wiele, wiele in„ 

I oto matki udają się w pole spokojne, że ich 
aziecku nie stanie się krzywda i znajduje się 
pod dobrą opieką. Ale w związku ze zbliżają
cymi się żniwami mam nielada kłopot - skar
ży się ob. Piekarska - matki przycho•ą ze 
swymi dwuletnimi pociechami z prośbą by 
je mogły zostawić w przedszkolu podczas okre 
su naj~Qrętszych robót żniwnych. A przecież 

mam i bez tego 24 dziec~. Ale może nam na 
ten czas dadzą jeszcze jedną przedszkolankę. 

Niedaleko przedszkola po drugiej stronie 
nosy 300 metrów kwadratowych ogródka 
<ltoczonego siatką. To królestwo ob. Gawor
skiej Mar:i - przewodniczącej koła gospo. 
dyń wiejskich. Ob. Gaworska ma rodzinę skła 
dającą się z 4-ch osób, posiada 2 hektary zie-

• * * to pionierki' tej trudn ~i pracy. Anna B. 

t-=czyckił! w przededniu żniw 
Mimo, że do żniw jest jeszcze około roje- teren powiatu obejmujący m. innymi gmi- 1 właśnie potrzebującym. Drugą sprawą zw. 

siąca, tak Zw. Samopomocy Chłopskiej jak ny Poddębice, Gostków, Dalików, Choci~zew , S. Chł. to dostarczenie sprzężaju na czas żniw 
iównież i rolnicy przysotowują się już do tej- Piaskow:ce, Rogó2.no, osiągnęły plony wy7.sze "ospodarstwom wyjątkowym t.j. prowadzo. 
że akcji żniwnej dosyć skrupulatnie. Zbiory o 10 procent, niż w roku ubiegłym. Różnice w nym przez wdowy po poległych względnie po 
w powiecie Łęczyca zapowiadają się bardzo procentowej ilości plonów w obu częściach zamordowanych w obozach. 
de.brze. Przed czasem :nożna twierdzić z całą tłomaczy się tym, że południowY teren powia- Tegoroczna akcja ż.ijwna w powiecie łę
st<;nowczością, że będą lepsze, niż zbiory ze. tu graniczy z powiatem sieradzkim, którego czyckim oparta będzie na pomocy ze strony 
:.złoroczne. ziemie zaliczane są do gleb słabszych. Zw. S. Chi., który dostarczy evrentualnych ma. 

W północnej części powiatu łęczyckiego w Zarządy gminne spisują wszystkich gospo- szyn żniwiarskich z ośr~ków maszynowych, 
i;minie Piątek, Leśmierz, Tum, Topola, Wito- darzy małorolnych, parcelantów, nie pOS':i da. na dostarczeni:! sprzężaju małorolnym i nie
ni~'. Ma.zew oraz _część Tkaczewa urodzaje 

1 
jących s~rzężaju, słowem wszystkich rolników posiadają?ym takoweg:i na daleko idącej po. 

zboz ozimych obhczane są na 20 do 30 pro. potrzebuJących pom~, oraz tych gospodarzy, moc~ sąs1e4zkiej, 
cent wyższe niż w roku 1947. Południowy zaś którzy- chetni~ swoją pomoc i robociznę dadzą ~ ' . (Szew.).. . -
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Profesor Uniwersytetu Łódzkiego 

. " 
•J 11. 

Politeclinika Łódzka, która podobnie, jak 
Uniwersytet, początkowo musiała swe 
prace prowadzić, że tak powiem „kątem" W murach Politechniki łódzkiej 

w najrozmaitszych lok.alach szkolnych i fa-
brycznych gmachach, zajmujących kwadrat 0 W poprzednim artykule ujęty z-0slał za rys dziejów powstanl.~ I organizacji Polit~ch-
powierzchni 7 ha - między ulicami Gdańską, niki Łódzkiej. Obecnie dowiadujemy się . jak pracuje i rozw11a się ta nasza wyzsza 
Zwirki, Żeromskiego I gen. Swierczewskiego. czelnia, jakie są jej urządze.nia i jak wypel nia swe doniosle zadania. 

Gdy wchodzi się do główne!(o gmachu (ul. . 
Gdań~a 155) 6taje się w zdumieniu, Zamiast li obecnej wydano już - 200 dyplomów .nzy- Z Włókienniczym Instytutem Badawczym 
olbrzymich, pm;tych, brudnych, zniszczonych I nierski~h, udziel~~o 7_ doktoratów, przeprawa- wymienia siły naukowe. Z inicjatywy Central-
hal fabrycznych, które tu były tak jeGzcze nie dzono iedną hab11ltaCJę. nego Zarządu Przemysłu Włókiennicz~go 
dawno temu, widzimy wnętrze doskonale przy- Uczelnia wrosła już całkówicie .w grunt oddział Włókienniczy Wydz. Mechamczn~go 
stosowane do swych zadań. Wielki hall wej-, łódzki Jest ściśle zwi ązana z dominu1ącym w przekształcony został w 6amodzielny Wydział. 
ściowy, '.korytarz, po obu •kh bokach sale wy- Łodzi przemysłem włókienniczym. Ogólnopolskie Towarzystwo Techniczne i ()cl
kładowe, pracownie naukowe i dydaktyczne, 

. ogromne kreślarnie na tysiąc osób„. Wszędzie, ,:,{i,,., .... 
jak najbardziej wzorowa czystość, wiele świa· 
tła l - powiedzmy szczerze - uroku. 

:j„~ SYMBOLICZNA SPUSCIZNA. 
Już ten fakt, że Politechnika mieści się w 

dawnych murach fabrycznych, budzi pewne 
skojarzenie, zarysowują się pewne symbole: 
oto tu, gdzie huczały kiedyś maszyny, gdzie w 
pocie czoła pracowali robotnicy i robotnice, od
dając moloohowi kapl!alu swe siły żywotne, 
tu teraz właśnie dla mocy I chwały wytwór
czości polskiej kształcą się nowe siły twór
cze. Politechnika Łódzka wytwarza swoją 
własną tradycję w bezpośrednim zwi14uu 
1 pracą robotnika łódzkiego!„. 

WEWNĘTRZNE URZĄDZENIA. 
Widoczny jest na każdym kroku wy

siłek twórczy architektów, którzy te wnętrza 
budowali: tu wśród dziesiątków kolumn hallu, 
niby wśród kamiennego lasu, krążą liczne po· 
stacie ludzkie. Owdzie wzdłuż ·korytarza bieg· 
ną w dal dwa rzędy znowu podobnych fila
rów. Jakgdyby jakieś wnętrza najbardziej no
woczesnych filmów artystycznych.„ Jakiś no
wy styl... jakiś powiew nowoczesnego roman
tyzmu„. romantyzm pracy. Dzieje wojenne; t„laczkl 

S a I a 

maszyn 
Wydziału 

Włókienniczego 

Politechniki 
· Łódzkiej, 

Nasz Dział Naukowy 
dział Łódzki Naczelnej Organizacji Technicz· 
nej, jako symbol łączności uczelni z przemy· 
słem ofiarowali Politechnice piękny- artystycz· 
nie wykonany łańcuch rektorskl... 

Podobnie ustalił się zwiążek Po~technik~ 
Łódzkiej z przemysłem papierniczym, którego 
Centrala mieści si~ w Łodzi. Pod jednym da· 
chem z Politechniką mieści się Centralne La· 
boratorium Pa'piernicze. prowadzone wytraw
ną ręką p. dra Marchlewskiej. 

Politechnika łódzka jest wzorem zdrowym 
całkowicie odpewiadającym istotnym potrze
bom, a łódzkim przede wszystkim. 

Jej piękny rozwój - ilość <;luchaczy zbliża 
się do 2000, tj . do liczby najwyiszej, przy któ
rej Wyi<Sza Uczelnia Techniczna może praco
wać normalnie i wydajnie - stwierdza, że nie 
jest efemerydą i nie może być nią.. Zresztą, 
tylko ktoś zupełnie nie zdający sobie sprawy 
z rzeczywistości mógłby ją uważać za taką. 

Wszelkie zamiary jakiegoś skurczenia za· 
kresu działania Politechniki Łódzkiej byłyby 
szkodliwe nie tylko dla samej u zelni, ale i 
dla całego społeczeństwa. 

Politechnika łódzka jest worem zdrowym 
I Łódź może być z niej dumna. 

O wartości jej świadczą wrażenia, jakie 
wywiera na obcokrajowcach, którzy ją zwie· 
dzają. Np. jedna z wielkich firm szwajcar
skich, której delegat szczegółowo uczelnię 
z.wiedza!, ofiarowała jej najbardziej nowoczes
ny zespól maszyn przędzalniczych - I to bez 
jakiegokolwiek starania lub próśb ze strony 
Politechniki. 

A w krajach słowiańskich, związ.anych z 
Polską sojusz.ami, powstał zamiar przysyłania 
na studia młodzieży właśnie na Politechnikę 
Łódzk14. Za kilka lat promieniować ona będzie 
na dalękie tereny naddunajskie i bałkańskie 
I wiąz~ć Łó:iź z tamtejszymi ośrodkami prze
mysłu i nauk). 

Bardzo ładna I ooozema jest tymczasowa 
aula, mieszcząca około 500 osób. Za parę lat 
w jednym ze stojących jeszcze w ruinie skrzy
deł urządzona zostanie wielka aula na tysiąc 
kilkaset osób. ~ijów - Taszkent - Berlin* 

Pawilon chemiczny w połowie j~t juf wy
kończony. W przyszłym roku wykończy s:ę 
druga połowa. Urządzenie wykońaonych pra
cowni jest jak najbardziej nowoczesne pod 
każdym względem. Każdy z pracujących ma 
dużo miejsca, co pny pracy; chemicznej jest 
niezbędne. 

Przeżycia żołnierzy Woiska Polskiego 

Wzdłuż ulicy Żwirki ciągnie się budynek 
w którym wykańcza się urządzenie wewnętt"Z
ne wielkich hal z maszynami przędzalniczymi 
1 tkackimi dla Wydziału Wlókienniczeg:>. 

Ogromne podwórze jest w fazie przerab!a
nla na place sportowe i boiska. Młodzież, któ
ra w tym zespole 9machów ma I obszerną sto
łówkę, będzie mogła w przerwach między wy
kłada.mi zażywać zdrowej 1ozrywkl - a nawet 
kąpieli, gdyż ba'1en jest równiet przygoto
wany. 

PRZY WARSZTATACH NAUKI. 
Politechnika Łódzka pracuje pełnił par!\ 

Młodzież uczy się pilnie: w r. ak. 1946-47 za
łatwiono 7000 egzaminów km6owvch, do chwl· 
WK45Jfa*fl&it.Wi.tWWW~\t~W.'m#.@!.:&.lW%'h1łl@5Wl 

Państwowy Przemysł Ob1wfany 
wykonał przedterminowo plan produkcii 

„Kijów, Taszkient, Berlin" - Józefa Hena 
- jest pierwszą po wojnie książką, opisującą 
przeżycia tych, którzy przyszli Jako żołnierze 
Wojska Polskleg.o ze wschodu. Autor opisuje 
w niej swoje autentyczne koleje losu, wspól
ne wszystkim tym, którzy w czasie wojny 
znaleźli się na obszarach Związku Radzieckie
go. Książka nosi podtytuł ,,dzieje włóczęgi", 
ponieważ autor jej p1zenosił się ustawic11:nie 
z miejsca na miejsce i w stosunkowo krótkim 
czasie widział bardzo wiele. Pisarz wymienia 
nazwy wszystkich miejscowości, które prze
bywał, książkę można czytać z mapą w 1ęku 
i wod11:ić palcem po szlakach, którymi wędro
wał. Czytelnika ·zdumiewa bystrość obseryva
cj!, umiejętność scharakteryzowania w k1lk.u 
zdaniach, przy pomocy niewyszukanych słów, 
środowiska i ludzi, z jakimi zetknął się autor 
Dla tych, którzy przebywali w czasie okupa
cji w kraju lub na e:achodzie, książka nie 
pozbawiona .lest egzotyki i atrakcyjności. Aby 
nie uronić nic z widziany<.h rzeczy, autor na 
rzecz prawdziwości wyrzeka gię zbędnych 
ozdób i styli12:acji literackich. Przeżycia swe 
układa chronologicznie w następujących po 

cych ludzi f warunków fch bytowania. Autor I Związku Radzieckiego. Książką stanowi cen
w wielu wypadkach operuje cyframi, · doty- ny przyczynek historyczny, ;i:właszcza, że jest 
czącymi np. pensji lub cen produktów żyw- pierwszą tego rodzaju pozycją. 
nościowych, wplata w fabulę wiele słów ro- „Kijów, Taszkient, Berlin" - Józefa Hena 
syjskich, ukraińskich. cygańskkh I uzbeckich. czyta się z zainteresowaniem. Poleca książkę 
To nadaje książce cechy reportażu, chociaż w pięknej przedmowie Ksawery Prus?.:yński, 
nim w ścisłym tego słowa znaczeniu nie jest, autor plerwS?ej książki o Armii Polskiej, wal
pogłębia jej prawdziwość, która stanowi jej czącej na zachodzie. 
największą, godną podkreślenia e:aletę. Całość „„.Jest w niej świeżość, humor, barwa, 
zakończona jest wspomnieniami, związanymi prawda, prostota. Jest w niej barwność kra
z Drugą Armią, zorganizowaną na wschodzie. j6w Taszkientu, żywość wsi ukraińskiej wci
Wraz z nią autor wędruje na zachód do Polski. śnięte} w step l jar, słońce Kijowa i spokoj

Dzieje dywizji, wchodzącej w skład Dru
giej Armil, jej udział w czynie zbrojnym, to 
najciekawsze stronice, tym ciekawsze, że opi
sane bez efekciarstwa. Zapoznanie czytelnika, 
choćby :z frp.gmentem zmagań Drugiej Armil 
z wrogiem, daje możność o<eny wysiłku zbroj
nego i ofi arności żołnerzy l i II Armii ufor
mowanych na wschodzie dzięki wydatnej po
mocy naszego sojusznika I przyjac!ela 

ny, pewny nurt Dniepru. Są ludzte kosoocy 
i niebieskoocy, śniadzi i ciemn!, dobrzy źli, 
mali, prości, zwyczajni, wielcy. prawdriwi. 
Tak. Zaletą tej książki jest jej wielka praw-
d~iwość". J. Cz. 

„Kijów, Taszkient, T:lerlin" - Józef Hen, 
R.S.W. „Prasa", Wydawrrktwo „Literatura 
Polska", Katowice. Okładkę projektował Jerzy 
Karolak, str. 312. 

·Koncerty w parkach 
dla mieszkańców Łod:i W dniu 10 czerwca państwowy przemysł sobie krótkich rozdziałach. Prawie każdy z 

obuwiany wykonał przed terminem półroczny nich oznacza z!Di~nę mi_ejs~a. ~łoż?ne w ten 
pfan produkcji w 101,2 proc., wytwarzając 1 sposób wspomnten~a . mają swoią c iągłość. W Wydział Kultury 1 Sztuki zapoczątkował 
3.484.500 par obuwia wobec planu 3.442.500 1 dwu czy trzech miejscach autor wplata w c~- ciekawą imprezę letnią dla mieszkańców Ło
par. W li<:llbie tej obuwia skórzanego wypro-1 lość nowelistyczny wątek. Robi to zręcen1e dizi. ~iar;owicie. w dwóch parkach łódzkich 
dukowano 2.038.000 par przy planie 2.036.100 i unika w ten sposób . jednostajności. co n1edz1~la odbywają s!ę konc~rty na wol
par, czyli 100,1 proc. w książce nie brak sizczegółów, dotyczą- nym powietrzu przy udziale orkiestr dętych 
UJl!llllGllll-llll-1111-llll-llll-llll-Hl-łlll-1111-!lll-llllllllmllll-llll-1111-l111-llll-1111-llll--llll-llll-llll-1111-ll 

Elektrowni Łódzkiej 
Komunikacyjnych. 

Miejskich Zakładów 

W godzinach od 16-ej orkiestra gra w par
ku Żródliska przy Wodnym Rynku, a od 18-ej 
do 20-ej na Julia.oowle. Koncerty są całkowi
cie bezpłatne. • · p • t . p t ' h I • postać, wyjętą z miniatury średniowiecznej. M'. I s t r z I o r· a. e I n Pokaz . Państwowej Wyżs11:ej Szkoły Teatra!-& ne.i pozwala rokować jak najlepsze na.dziej~, 

w Teatrze Powszechnym w 
Co tu dużo gadać. „Mistrz Pathelin" to do- j 

bre, ciekawe prze>dstawienie. Można się sprze
czać o to lub owo z reżyserem cizy dekorato
rem, ale w sumie t0 prawdziwy teatr, nawią
zujący do tradycji a jednocześnie miody. 
Kompozycja sceny przemyślana, może aż na
zbyt przerafinowana, w niektórych akcentach 
przydałoby się troch~ _jaskrawszej jarmarcz
ności, owego wdizięku nfewygładzonej formy. 
Tak samo kostiumy dobre, ścisłe, ale jakby 
stonowane, ugrzecznione. 

Przezwyciężenie pewnej nieśmial-ości będzie 
zapewne tylko kwestią czasu dla debiutujące
go reżysera Merunowicza i ciekawego d~ko
ratora Strzeleckiego. Niemałym oczywiście 
atutem w ich sukcesie był wybór siztuki. Ta 
piętnastowieczna farsa ma w sobie tyle , wigo
ru, tyle preezabawnych sytu.acjl, że nie wyda
je się dziwne przyp isywanie jej autorstwa 
samemu Molierowi. 

O sizczególach historycznych, dotyc:zący~b 
teatru średniowiecznego i drogi „Od Patheh
na do Moliera" informuje ciekawy artykuł 
Anny Nikliborcowej w ostatnim numer:ze 
„Łodzi ·Teatralne}''. „ . 

Ale „wracając do naszych baranów Jak 
mówi Patbelin, najbardziej w stylu był pa
sterz - Bohdan Baer. Jak sugestywnym było 
jego beczenie, dowod11:i fakt, że część publi<"7-
nÓści wracała p0 przedstawieniu do domu 
pobekując wesoło. 

Zamaszystą Wilhe1miną była Barbara 
Rachwalska, doskonała w geście, chytrym 
sukienhildem Jan Kłosiński. Piotra Pathell
na qrał Karlmier:z Deimek, w pierwszych sr~
nach nazbyt spokojny, rozegrał sfę w seen1e 
symulowanego obłędu, stwarzając doskonałą 

• przybywają nowe talenty, nowe spo1rzen1e 
Łodzi na teatr. · 

Jan Mardn Szancer 

/, 

·~ 

• 
~. 

Grane są przede wszystkim utwory muzyk.i 
polskiej, następnie słowiańskiej i inne. 

Koncerty w parkach cieszą się dużą frek· 
wencją publiamości, która długo po skończo
nym koncercie nie pozwala orkiestrze opuścić 
estrady. (m) 

Zycie kulturalne ZS.RB 
SESJA NAUKOWA 

AKADEMll NAUK ZSRR 

W tych dn1ach odbyła się w Domu Uczo
nych w Moskwie czerwcowa se~ja naukowa 
Akademii Nauk ZSRR. Sesję zainaugurował 
prezydent akademii Wawiłow, który najwię
cej uwagi poświęcił w swym przemówieniu 
tegorocznym premiom stalinowskim. Stwier
dził on, że wśród nowych laureatów znajduje 
się 9 akademików, 13 członków koresponden
tów Akademii Nauk oraz 1 O współpracown1· 

· ków naukowych Akademii. Na sesji wygło
szono ki!ka referntów. dotyczących twórczo
śef Bielińskiego w związku z setną rocznicą 
Jego~mierci. 

OGRÓD BOTANICZNY 
MUZEUM KRA.Jl tZN A W CZEGO 

Ogród botaniczny Mołdawskiego Muzeum 
Krajoznawczego znany był przed wojną z wie! 
klej ilości rzadkich okazów roślinnych. Nie

., mieccy naje7dźcy nie oszczędzili ani muzeum, 
ani ogrodu botanicznego. Dopiero w tym ro-

i ku uc'Jało się odnowić ten oi;ród w Kiszynio-

1

, wie. Sprowadzono tu 140 nowych rzadkich 
gatunków drzew załoi.ono też szereg działek 

obserwac\•inyC'h dla uprawy . kultur ziarno· 
'WYCh ora:i dla Jtodowli traw lecznlczvch 

• 

' 



Nr 167 

~To I 011fJO 

Akademia w Neustadt 

ótr. 3 

Sedan Francji 

Skutki polityki kapitulacji rządu „trzeciej siły" 
Opinia francuska potępia postanowienia londyńskie 

Utarło się przekonanie, że Amtryka sekuje. 
~ prześladuje wiedzę tudzież naukę. Więc ja. 
gwoli, jak to się mówi, sprawiedliwości, 
chciałbym trochę to przelfonanie sprostować. 
Ż.e mianowicie nię jest prawdq, iż U.S.A. dys
~ryminuje naukowców, gdyż -'- jak się okązu-
1e - pewna dziedzina naukowa cieszy się PARYŻ - w czerwcu. 
wielkim szacunkiem władz. amerykańskich. T Gdy ósmego czerwca prasa ujawniła 7.a le<:enia „Konferencji sześciu" w sprawie orga· 

wyłuszczona z06tała przez de Gaulle'a kon· 
cepcja włqczenia Niemiec Zac;:hodnich i Hisz
panii do bloku zachodniego. gałęzią - prócz, ma się rozumieć, „wiedzy o nizacji politycznej i gospodarczej Niemiec Zachodnich, otworzyły się oczy również i tym 

atomie" - jest ... historia, śCiślej dzieje dru- Francuzom, którzy dotąd mieli złud'Zenia. Żyli oni dotąd w świecie iluzji, umiejętnie 
giej wojny światowej. Zaciekawienie i kult dla pod6ycanych przez de Gaulle'a, a także przez obecną ekipę rządową. Wydawało im się, 
owych dziejów sq u tzw. miarodajnych iż dotychczasowa polityka prowadzi Francję na spokojny gościniec bezpieczeństwa, od· 
czynnil<ów amerykańskich tak silne, iż aż ufun- budowy przemysłowej i dostatku. 
dawały one specjalną akademię. W U.S.A.?'l•-.,..-....o...; ______ .._ ___________________________ _ 

Nie, w Bizonii. Na terenie Neustadtu. Oficjal
nie to się niby nazywa: obóz dla niemieckich 
oficerów sztabowych, ale faktycznie to uczel
nia. Stu kilkudziesięciu generałów oraz puł
kowników S.S., S.D. i S.A. mieszka sobie w wil
lowych domkach, żre jak za dobrych pana A
dolfowych czasów i pracuje nad „historią" 
Pracy mają huk, warunki do niej doskonałe, 
tylko jedna rzecz mqci nieco atmosferę nauko
wq: ciqgłe reklamacje, płynące z b. krajów o· 
kupowanych, a odnoszące się do tych czy in
nych „historyków'.'. Władze amerykańskie, acz 
b. niezadowolone z podobnego. zakłócanw spo
koju, potrzebnego do pracy naukowej, starają 
1ię jednak w-w reklamacje „badać". 

- Panie generale - mówią .(do tego lub 
Jnnego „naukowca") - wpłynęła skarga, że 
pan w czasie wojny podobno dopuszczał się 
okropnych zbrodni. 

- Ja? -- oburza się (ten lub inny) generał. 
- Nic podobnego. 

Układy londyńskie natomiast dały gospo·1 pakt w Bruk6eli, przymierze z Niemcami Za· 
darce frp.ncuskiej, zgodnie zresztą z planem chodnimi, uwaźają<: je za etapy jednej i tej 
Marshalla, pierwszeństwo przed innymi kraja· samej polityki kapitulacji. , 
mi Europy Zacho~iej. Nie wspominając .a~i Manewry de Gaułle'a 
słowem o repara<:Jach, układy te pozbawiaJą 
zarazem Francję prawa kontroli nad produk
cją Zagłębia Ruhry. Uderzają one bezpośred
nio w przemysł francuski, oddając go w za• 
leżność przemysłu metalowego i chemicznego 
Niemiec, działającego pod ścisłą kontrolą ame
rykańskich miliarderów. Postanowienia lon
dyńskie nie przewidują ponadto żadnych gwa· 
rancji bezpieczeństwa FrancLi. 

Nic więc dziwnego, że w ty<::h warunkach 
Londyn wydał się Francuzom Sedanem. „Pierw
szeństwo pokonanych Niemiec przed zwycię· 
ską Francją, to kapitula<::ja" - tak oto o'.kreś· 
la 6ię w Paryżu ten jeden z najcięższych okre· 
sów swej historii. 

Partia Komun:styczna 11iała rac!ą 

Jesteśmy teraz świadkami manewrów de 
Gaulle'a, który chciałby w oczach Francuzów 
odciąć się od polityki, praktykowanej przez 
Schumana i Bidault. Deklaracje i kampanie 
prasowe de Gaulle'a mają na celu sypanie 
piasku w oczy. W rzeczywistości jednak trud
no mu będzie zdyskontować na swoją korzyść 
niezad.owolenie Francuzów. Polityka bloku la
chodniego została zapoczątkowana właśnie 
przez generala i pamiętają tu je;;zcze jego sło· 
wa wygłoszone w październiku 1945 roku do 
Niemców podczas objazdu strefy okupacyjnej: 
„Je5teśmy między Europejczykami, między 
ludźmi zachodu". To znamienne wówczas o
świadczenie naświetlało wyraźnie tekst wy· 
wiadu, udzielonego w tym samym czasie an
gielskiemu „Times", kiedy po raz piern'Szy 

Debata parlamentarna na temat układów 
londyńskich wykazała ogromne niezadowole· 
nie i niepokój. Wykazała ona jednak nie tyl· 
ko oblicze prawicowej 11ocjaldemokracji i ca
łej „trzeciej siły", ale poka.i:ała ~:i:, ż-e tam, 
gdzie cl1odzilo o ratowanie rządu, gaulliści u· 
mieli się podzielić aby zapewnić większość 
Schumanowi. 

Rezygnacja z bezp'eczeństwa 
W oczach ogromnej większości narodu fran· 

cuskiego układy londyńskie stały się tym 
czym są: rezygnacją z bezpieczeństwa Francji 
i utratę jej nieiależności gospodarczej i poll
tycznej. 

I dlatego myśU i dążenia, wyrażone w de· 
klaracji Partii Komunistycznej bardziej, niż 
kiedykolwiek od~owiadają dziś życzeniom o
gromnej więk6zości narodu francuskiego. 
Walcząc z żelaznymi k'lesz<::zami imperializmu 
amerykańskiego komuniści ukazują narodowi 
francuskiemu perspektywy pokoju i niezależ
ności politycznej i gospodarczej. 
Tę prawdę rozumie się tutaj coraz powsze<:h· 

niej i postanłwienia londyńskie oraz debata i 
głosowanie w parlamencie walnie się do tego 
przyczyniły. Jan Holyński. 

.!_ Hm - zastanawi.i się przedstawiciel 
władz U.S.A. - ale, widzi pan, złożono nam 
pewne dowody.„ 

- Dowody? - dziwi się generał. - A cóż 
znaczą jakieś tam dowody, gdy ja daję SŁO· 
WO HONORU, że to nieprawda? 

N ie było przypadkie!Xl, że 'Znany komentator 
polityczny prawicowego „Monde" pi6ał 10-go 
czerwca, źe „niestety, partia komllllistyczna 
miała rację przed wszystkimi innymi". 

IstQtnie, komuniści francuscy stanowili je· 
dyną partię, która konsekwentnie, niezmien· 
nie przestrzegała przed politykct bloku zachod
niflgo, zalecaną przez de Gaulle'a i praktyko· 
·wi!J!ą przez rząd „trzeciej siły". W wypraco· 
wanym w kwietniu tego roku „Programie Oca
lenia Narodowego" Partia Komunistyczna 
z całą siłą potępiła pla:n Marshalla, wojskowy 

o for my współzawodnictwa pracy 
Głos w dyskusji 

„Słowo honoru" przesądza sprawę. Władze 
amerykańskie oddalają, reklamacje, utyskując 
na dziwne stanowisko b. krajów okupowa-
nych. E. Tam. 

Radosnq wąpoczęnek 
------------------------

Chciałabym zabrać głos w dyskusji eapo
czątkowanej przez „Głos". 

Czytałam kilkakrotnie w „Głosie Robotni
czym" o tym że w niektórych fabrykach bar
dziej doświadczone robotnice, przodownice 

pracy, dzielą się s.wymi umiejętnościami ~ ro 
botnicami słabiej wykwalifikowanymi i biorąc 
pod swoją opiekę kilka pracownic, roe:poczy
nają współzawodnictwo nowego typu, tak 
zwane współzawodnictwo zespołowe. 

Wiśniowa Góra .chluba ośrodków kolonijnych w Polsce 
Uważam to za !lomysł bardzo dobry, ale, 

niestety, o tych sprawach ostatnio mniej się 
pisze. A szkoda! Tak mało malJly jeszcze do
statecznie wykwalifikowanych robotników, ż.-. 
powinniśmy całkowicie wykori:ystywać ich 
umiejętności. 

I dlatego sądzę, że byłoby rzeczą bardzo 
wskazaną, ażeby obok współzawodnktwa in
dywidualnego, które się już tak pięknie roz
wija w przemyśle włókienniczym, zaczęte> 
więcej uwagi poświęcać współi:awodnictwu 
zespołowemu. Jeśli każda wybitniejsza przo
downica pracy będzie w okół sieble grupować 
kilka mniej doświadczonych pracownic, gdy 
w ramach tej grupy 'Zorganizowana zostanie 
wzajemna pomoc, to na pewno podniesie się 
wydajność naszej pracy i wt:rosną nasze 'Za
r-0bk1. 

Łódzkie dzieci na wywczasach • 

W czasie podwieczorku 

Od jednego z towarzyszy z PZPB Nr 9 
(~nderman) otrzymaliśmy list o kolonii w 
Wiśniowej Górze. dla dzieci pracownków Za
kładów. 

I 

List ten preytaczamy dosłownie: 
- „W piękny sobotni poranek wybraliś

my się do nich w odwiedziny wraz z prze
wodniczącym Rady Zakładowej oraz przed
stawicielem dyrekcji. 

Delegacja pojechała oczywisc1e, nie z 
próżnymi rękoma, zawieźliśmy dzieciom ko
sze truskawek i ce:ereśni. Dzieci są właśnie 
w pięknym sosnowym lesie. Zwiedzamy 
więc tymczasem ich sypialnię oraz kuchnię. 
Wszędzie czysto i schludnie .. A oto wracają 
dzieci. Buzie rumiane, oczka roześmiane, 
widać od razu, źe im się tu źle nie dzieje. 
W oknach sąsiednich willi widnieją zacie
kawione buziaczki dziecięce. To chłopcy 
i dziewczynki z PZPB Nr 1 i PZPB Nr 17. 

Po obfitym obiediie i deserze dzieci 
nas raczą piosenkami i wierszykami. 4-letni 
Jaś opowiada bajeczkę o „Jasiu i Małgosi". 

„Kto z was chce wrócić do domu?" -
pytamy malutkich wczasowiczów. Znalazło 

- Wiem o tym - przerwał mu z od. 
cieniem nieciupli"„ości Misza, ale, mieszkając 
w tej dziurze, niewqtpliwit. posiada pan przy. 
je>.ciół, dobrych zna;cmych, o których pan wie, 
że można im zaufać. W ciągu tylu lat można 
było zdobyć własną sieć agentów. Niepraw
daż? 

Oczy Miszy badrwc:;o spojrzały na spokoj. 
na twarz starego Amosowa, który wytrzymał 
tr świdrujące spojrzenie i o-'lpowiedział, nie 
tracąc zimnej krwi. 

- Oczyvvi.ście . znam w Zareczańsku wielu lu 
dzi. Ale· nie można im zaufac.. Są to, pomimo 
wszystk::>. Rosjanie i mają zaufanie do mnie 
głównie dlatego, iż uchodzę również za Ro. 
sjanina. Zr~sztą. nie byłem przygotowany na 

się tylko dwoje chętnych, pozostałe chcą 
zostać jak najdłużej. 

Trzeba pożegnać nasze roześmiane po
ciechy. Proszą o ponowne odwied:riny, co 
im solennie przyrzekamy. Każdy z nas my
śli, że z tych dzieci wyrośnie przyszłe po
kolenie naszej Polski Ludowej. Pokolenie 
zdrowe i silne. 

Pracownik PŻPB Nr 9" 
Zachęceni listem naszego czytelnika, po

stanowiliśmy odwiedzić kolonię. Istotnie, obraz 
przedstawiony w liście całkowicie odpowia
dał rzeczywistości. Naleiy jednak dodać, że 
chociaż nie byliśmy w '\Miśniowej Górze w so
botę, a w inny dzień tygodnia - dzieci i tym 
razem e: apetytem zajadały truskawki. 

K<>lonia jest pięknie położona na obszer
nym lesistym terenie. Dzieci mają wiele prze
strzeni do zabawy. Są tutaj podobnie, jak na 
innych koloniach w Wiśniowej Górze, tylko 
d9ieci w wieku przedszkolnym - małe brzdą
ce, o które, widać, dbają wychowawc~ynie, 
bo są grzeczne; czysto ubrane. Wyżywienie 
otrzymują 6 razy dziennie. 

K:ierownik kol<>ni'i, tow. Józef Zemełk.o; 
uprzejmie udziela nam informacji: 

- Administracją kolonii dla dzieci pracow 
ników „Kindermana", „Stolarowa" i „Geyera", 
które obecnie są na pierwseym turnusie, zaj
muje się Towarzystwo Kolonii i Półkolonii 
Letnich - to znaczy daje pawilony, obsługę, 
przygotowuje posiłki i dobiera wychowaw
czynie. Towarzystwo Kolonii oddaje swoje 
domy wyłącznie dla dzieci ze szkół łódzkich 
i d.zieci pracowników przemysłu państwowe
go. Obecnie z trzech fabryk jest ok. 150 dzie
ci, za tydzień przybędzie jeszcze grupa 1000 
dzieci z łód'lkich szkół. 

Towarzystwo Kolonii przygotowuje wille 

podobne pytanie. Będę muciał się nad tym 
zastanowić. 

Poufna rozmowa zo&tała zakończona i Arno. 
sow zaproponował Miszy, aby trochę odpoczął. 
„Bratanek" skwapliwiP przystał na tę pro
pozycję. Upewniwszy się, że jego gość zasnął, 
Amosow skorzystał z wolnej chwili i zaczął 
rozmyślać nad wytworzoną sytuacją. Wyszedł 
de ogrodu, by odetchnąć świeżym powietrzem 
i zastanowić się nad wypadkami, jakie zaszły 
w ostatniej godzinie. 

Myślał o tym, źe zatrzymać Miszę nie mia. 
toby sensu. Amosow nie był pewien, czy ,bra
t&nek" nie posiadał w Zareczańsku poza Sza
rnpowem jeskze innych znajomości. Sądząc 
z zach-0wania Misza należał d-0 grubszych ryb 

na ich przyjęcie. Właśnie remontuje się kuch
nie, bieli budynki, i czyni inne niezbędne 
inwestycje. 

- Przemysł Państwowy - mówi tow. Ze
mełko płatj nam za utrzymanie 1 dziecka po 
6 tysięcy zł. miesięcznie. Za tę sumę staramy 
się dziecku zapewnić wszystko, czego mu 
trzeba. Dotacje i subwencje, jakie otrzymu
jemy z Zarządu Miasta i innych źródeł, umoż
liwiają nam konserwację willi i remonty. 

Wydaje. się nam jednak, że należałoby tu
taj jeszcze urządzić tereny sportowe, zwłasz
cza dla młodzieży szkolnej - na przykład 
siatkówkę, koszykówkę itp. i jednocześnie 

Wiśnie prosto z drzewa 

Nowe formy współzawodnictwa pracy, któ
re mogą ogarnąć znacznie więcej uczestników, 
aniżeli dotychczasowe indywidualne współza
wodnictwo, mogą przynieść ogromną korzyś~ 
nie tylko państwu, ale i każdemu poseczegól
nemu robotni.Jł.owi. 

Sądzę, że o tych sprawach powinny pomy
śleć przodownice pracy, dyrekcje fabryk, rady 
zakładowe i wszystkie inne czynniki, którym 
leży na sercu dobro naśzego przemysłu i do
bro robotnika. 

"' Stała czytelnicz.ka z PZPB Nr 5 
Przyp. redakcji. Zamiesą;czamy pierwszy 

list, nadesłany w · związku z zainicjowaną 
przez nas dyskusją na temat nowy<'h form 
współzawodnictwa pracy. Czekamy na dalsze 
wypowiedzi. Sprawa jest bardzo ważna. _..,, ____ ~ 

Pró~ki .,Amerykańs1< ei wolno3ci" 
Richard Morford, prezes Towarzystwa Przy· 

jaźni Amerykańsko-Radzie<'kiei skazany zo
s1ał na trzy miesiące aresztu i 250 dolarów 
grizywny za odmowę wydan:a dokumentów to
warzystwa Komitetowi do Badań Komisji Anty~ 

sprowadzić sprzęt sportowy. amerykańskiej. 
W ciągu tego lata parę tysięcy dą;ieci Za podobne „przestępstwo · sąd skaz;ł dwlr. 

łódzkich znajduje tu zdrowy wypoczynek i mi- dzj.p.łaczki Antyfaszystowskiego Komitetu 
ly, radosny pobyt. Jest to jeden z najwięk- Uchodźców: Helen Briait l Ernes.~ine Flesham 
szych ośrodków kolonijnych w Polsce. na trzy miesiące aresztu i 500 dolarów grzyw-

M.Z. I ny. 

niemieckiego wywiadu Prawdopodobnie, wie
le jeszcze rzeczy ;zataił przed swoim „wuja. 
~zldem", które należało właśnie jaknajprę
dzej wyja5nić i wyświetlić. ZE: słów Miszy wy. 
nikało, że przyjechał z Moskwy, gdzie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, znajdował 
si~ sztab szpiegowski 'Jrganizacji niemieckiej. 
Misza mógł być pomocny w ryzykownej grze 
likwidacji niebezpiecznego gniazda szpiegoo
wskiego. 

Amosow uświadomił sobie jednocześnie, 
że Mio.za w każdej chwili może wykryć praw
dę o losie prawdziwego Szarap·iwa. Władał 

dobrze rosyjskim i łatwo mógł rozmówić się 
z którymś z sąsiadów. Tego właśnie należało 
uniknąć za wszelką cenę. Amosow postarowił 
uniemożliwić Miszy stykanie się z okoliczną 
l\.idnością. 

„Bratanek" obudził się po południu. Arno. 
sow zaprosił go na s'uomn:; obiad, oodczas 
którego Miszy ogromnie przypadł do smaku 
znakomity krupnik, jakim poczęstował go „wu 
jaszek". Pod wpływem alkoholu Niemiec stał 
slę niezwykle sentyme::italny i rozgadał się na 
dobre. Rozmowa toczyła si• głównie o przeszło 
ści oraz os.obie Amosvwa. Tu właśn~ prZY:· 

dały mu się wiadomości o Szarapowie i jego 
dawnych dziejach. Amosow bardzo umiejętnie 
podsuwał Miszy różne szczegóły ze swego da
wnego życia. Z łezką rozrzewnienia napom
knął o stkole w Brunświku, przypomniał sta
re czasy, gdy studjował zawodowe tajemnice 
wywiadu pod kien1nki~m pułkownika Nicko
lei... Jednym słowem tak pierwsz-0rzędnie ode. 
grał swoją rolę, że Misza z całą sympatią i 
niekłamanym zachwytem zwrócił się do nie
go, mówiąc z szerokim uśmiecJ:.em: 

- Macie dobrą szkołę, kapitanie! - trze
ba przyznać - dawne kadry naszego wywia. 
du stały na odpowiednim poziomie. My, mło
dzi, możemy tylko zazdrościć! 

- Ale wasza obecna praca świadczy o tym, 
że pozi-0m pozos:tał ten sam - odwzajemnił 
się komplimentem Amosow. Upewnił się, że 
osoba jego nie wzbudza w wysłanniku nie
rr,!eckiego wywiadu żadnych wątpliwości, co 
mu dodało otuchy. - Cóż z t.ego, że u.kończy. 
łt:m specjalną szkołę - ciągnął dalej, gdy 
dużo jtiż z tego zapomniałem. Nawet od wielu 
lat nie mó:wilem po nie.miQCJcu .. 

I . 



lnformacJe zlotowe 
Dla przygotowań do Wielkiego Zlotu Mlo 

dzieży (21-22 lipca Wrocław), została po
wołana Łódzka Komenda Zlotu, w skład 
której weszli kol. kol. Miroński (komen
dant), Kurzawa i .Zarska. Komendantem 
wojewódzkim został kol. Lewandowski 
Henryk, Wszelkich informacji o zlocie 
udzielają Komendy Powiątowe lub Dziel
nicowe Istniejące już przy Powiatowych • 
Dzielnicowych Komitetach Jedności. 

Na zlot pojedzie ogółem z Łodzi i woje
wództwa 2.200 osób. Głównym hasłem pod 
którym będziemy manifestować jest: „Mło 
dzież Łodzi inicjatorem Wyścigu Pracy". 
Naturalnie młodzież chłopska nie zechce 
pozostać w tyle. Będzie ona maszerować 
pod hasłem zwiększenia wydajności z he
ktara. Naszym zdaniem na dziś: zwlększe 
nle produkcji tak, abyśmy na zlocie mogli 
pokazać naprawdę imponujące cyfry. 

• 
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W Warszawie odbył a!ę

l-szy Zlot przodowników 
brygad „Służby Rolsce"', 
przy udziale 175 przo
d0-Wników. - Pr:rodow· 
nicy otrzymali szereg na
gród, m. inn. swe włas

ne portrety, wykonane 
przez wybitnych 

artystów, 

Przgqotowanla do ziednoczenia n1lodzież11 

Uczymy się nakursach orgaaizacyinych 
T:i~iec rozp.ocznie nowy etap w życiu mlo- mimo, iż wszyscy byli już tego dnia po gcr- że nle przychodzi na kurs przewidyWana ilość 

dz1ezy polskiej. Dwudziestego nastąpi zje- dzinach pracy i nauki. Również seminarium uczestników! nie wiem zresztą czym to sobie 
dnoczenie. Musimy się do niego przygoto- było udane (kol. Brodzka zapewnia że tak tłumaczyć, bowiem Ci którzy przychodzą sy
wać - mówi młodzież zorganizowana. Łódz- jest zawsze). Trzeba przyznać, nie wszyscy, stematycznie są bardzo zadowoleni i twier
~ ·Komitet JednośCi jest tego samego zdania. ale większość słuchaczy brała czynny udział dzą, że kurs dużo im daje. 
Dlatego też już od połowy maja pracuje mię- w dyskusjach wysuwając niekiedy bardzo 
dzyorganizacyjny wieczorowy kurs ideolo- ciekawe zagadnienia. Nie mniej niż nauka 
giczny, którego kierownikiem jest kol. Brodz- absorbuje młÓdzież śp'.ew. Najlepszym tego 
ka Alina. Koleżanka Brodzka lubi bardzo dowodem, że wyszliśmy po skończonych za
swoją pracę i gdy opowiada o niej, mam wra- jęciach ze śpiewem na ustach. Płynęły .pio
żenie, że na kursie jest naprawdę „cudo- senki polskie, włoskie, jugosłowiańskie, cze
wnie". Jednak, gdy po raz pierwszy byłam skie i rosyjskie. 
?b7cn~ na wykładzie semii:ari:i~ i ~jęciach Więc wszystko dobtze? - pytam hol. Brodz 
swietllcowych ku~su, „wra~erue z?-111;.ło. Ta ką. Nie, nie wszystko. Co prawda referaty 
cudowność stała s.ę dla mnie czyms faktycz- wygłaszane przez czołowych aktywistów na
nym i realnym. szych organizacji są na poziomie, co prawda 

I Bułam zdumiona, gdy widziałam z jakim I poruszane są zagadnien'.a bardzo ciekawe z 
zainteresowaniem młodzież słucha referat4, różnych dz:ied'zin, jednak martwi mnie fakt, 

Dzielnica środmieście na progu jedno$cl 
' Dzielnicowe Komitety Jednośc:ł . Już działają 

Wielu z uczestników kursu już teraz, ko
rzystając ze swo:ch notatek, wygłasza refe
raty na kołach fabrycznych lub szkolnych. 
Poza tym kurs w dużej mierze przyczynia się 
do zżycia się młodzieży różnych organizacjL 
Panuje tu szczera i przyjazna atmosfera, któ
rą zauważy każdy kto spędzi na kursie cho
ciażby jeden wieczór. Koledzy i koleżanki 
pracują nad wydaniem gazetki ściennej. N. 
p. w dniu 22 maja, to jest w dniu, w któ
rym został zakończony kurs przy DZ:elnicy 
Staromiejskiej, powstało tam koło prelegen
tów rekrutujące się z 12 absolwentów kurstL 
Koło to składające się wyłącznie z młodzieży 
fabrycznej dziś pracuje bardzo dobrze. Są m'.ę 
dzy nimi tacy, którzy· nie potrafią jeszcze sa
modzieln'.e pracować. Ci chodzą na zebrania 
raze!Jl ze swymi „mocniejszymi" kolegami. 
Lecz najdalej za dwa tygodnie, bedą już sa

Jedne lepiej - inne gorzej. Niemniej jed
nak można śmiało stwierdzić to, o czym pisa
liśmy w tygodniu uprzednim. Komitety Jed
ności kierują wszystkimi kołami organizacyj
nymi Przykładem dobrej pracy D. K. J. mo
te być Komitet Sródmieście. Komitet ten zo
stał wybrany na zebraniu aktywu wszystkich 
4-ech organizacji w dniu 13, 5. w składzie 

11-t.o osobowym z przewodniczącym kol. Woź
niakiem, vice przewodniczącym kolegą Sli
wińskim 1 sekretarzem - koleżanką Kur~e
wicz na czele. 

Członkowie !Comitetu stwlerdzill jut na 
Jedn;ym z pierwszych zebraA, że „grunt to 
planowa robota". I słusznie. Właśnie dzięki 
planowej pracy zrealizowano już cały szereg 
zadań stojących przed Komitetem Jedności. 
I tak dla przykładu. Na w szystkich kołach 
powstały juź Komitety Jedności ściśle według 
wyznaczonego kalendarzyka i koła te odby
wają już tylko wspólne zebrania. Ewidencja 
Dzielnicy jest już całkowicie uporządkowa

na i przygotowana do pełnego złączenia 

wszystkich kół organizacyjnych. 

· Nasi koledzy ze Sródmieścia nie zapomi
nają również i o szkoleniu. Program kursu 
przewiduje szereg zagadnień społecznych, po
litycznych, m. Inn. takie tematy jak: „Swia
towa Federacja Młodzieży Demokratycznej", 
„Ruch Młodzieżowy w Polsce", „Walka o wy. 
zw1>lenle społeczne i narodowe w historii 
Polski". Dla przeprowadzenia kursu została 
zastosowana ciekawa forma. „Mamy prze
cież lato i prowadzenie kursu w lokalu na
stręczałoby pewne trudności - mówi kol. 
Woźniak - postanowiliśmy połączyć przy
jemne z pożytecznym". I to okazało się słusz
ne. W każdą niedzielę słuchacze kursu uda
ją się za miasto. Tam po wysłuchaniu reJ.e
ratu i po dyskusji, odbywa się nauka śpiewu, 
różne gry, zabawy. Aby udała się wyciecz
ka potrzebne jest tylko jedno odpowiednia 
miła atmosfera. A ta jak twierdzą uczest
nicy kursu jest wsp,miała - prawdziwie mło
d~eżowa. 

„Najmilsze wspomnienia mamy z ostatniej 

niedzieli - mówi kol. Tomalski. Frekwencja I nadzieję, że dołożą tu starań przede wszyst- modzielni. Specjalnie cieszy się z tego prze
dopisała nadzwyczajnie. Miast przewidzia- kim cl koledzy, którzy dotychczas niezbyt wodrticzący dzielnicy kol. Woźniak Adam dla 
nych 50 uczestników kursu, przyjechało 80 aktywnie pracują. Innym Dzielnicowym Ko- którego praca koła jest wielką pomocą: 
koleżanek i kolegów. Pojechaliśmy do „Wi- mitetom zwracamy uwagę na dobre formy Czy tylko tYle? · 
ciowego" Uniwersytetu Ludowego w Brusie. szkolenia stosowane na Sródmieściu. Zorga- Nie'. Możnaby było jeszcze wiele napisać. 
Tam po referacie na temat ruchu młodzie- mzujci~ i Wy u siebie takie wycieczki - bez Bowiem na wszystkich dzielnicach są, lub 
żowego w Polsce i dyskl1!;ji, w której brali kosztów, bez aut, a z taką frekwencją! Uda były podobne kursy i wszędzie stanęły na 
również udział koledzy z Brusa nastąp.iły Się to napewno. · J. F. wysokości zadania. (Z.) 
wspólne gry i zabawy. Rozegr'aliśmy mecz------------------------------------,;..;,.;._ 
piłki nożnej, pływaliśmy. Potem śpiew. Żal 
było doprawdy odjeżdżać". 
Pisaliśmy dotąd o samych dobrych stronach 

pracy Dzielnicy Sródmieście. Ale są 1 po
ważne braki·. Mówi o nich kol. Woźniak: 

Z odwiedl.inami w 16-ej Brygadzie S. P. 
- „Nie wszyscy koledzy wybrani w skład 

Dzielnicowego Komitetu zdają sobie sprawę 
z roli jaką powinni spełnić i pracują opie
szale. Opóźnia to I utrudnia nasze prace. A 
moglibyśmy przecież zro'Bić jeszcze więcej." 

Z pewnością D. K. J. Sródmieście mógłby 
zrobić więcej: Dla przykładu. Dzielnica li
czy obecnie · 50 kół wszystkich organizacji z 
1.500 członków. Z tego 30 fabrycznych, 15 
szkolnych i tylko 5 urzędniczych. A przecież 

S obota wczesnym rankiem. Jechaliśmy w 
trójkę: przedstawiciel Łódzkiej Komen

dy „Służby Polsce", przedstawiciel Wojewódz
kiego Komitetu Jedności Organizacji :MJo
dzieżowych i przedstawiciel łódzkich junaków 
„SP''. Czytaliśmy pachnący jeszcze farbą 

drukarską .artykuł · o osiągnięciach 16-eJ 
Łódzkiej Brygady. 618 proc. normy, wspania
ły nastrój, coraz to lepsze osiągnięcia. Ano 
zobaczymy. 

I zobaczyliśmy. Najpierw był to zlot przo 
downików pracy z nadmorskich brygad 

właściwie na terenie tej dzielnicy jest cały „SP", na którym padały zawrotne cyfry mó
szereg urzędów w których pracuje dość du- wiące o os'.ągnięciach poszczególnych nagw
żo młodzieży. Wniosek dla dalszych prac dzonych zespołów czy junaków i sala huczała 
należy zwrócić baczniejszą uwagę na urzędy· od braw. 
i tworz~ć w nich k?ła, by w te.n s~osób roz-1 p óźn~ej nasza. skromna uroczyst?ść, na ~tó 
budowac przyszłą Jedną orgaruzacJę. Mamy · re1 wręczaliśmy nagrody, jakie przywieź 

Jak powstaia koła organizacyine? 
Na łamach „Trybuny'' pisaliśmy już wi 

elokrotnie o tym, jak powstają koła orga
nizacyjne. Niemniej jednak były to zaws 
ze reportaże pisane Pr.zez ,,zakładających" 
lub innych „starych aktywistów''. Dziś za 
mieszczamy list otrzymany od jednej z 
tych „nowowstępujących" koleżanek. Ta 
k widzą nas, ZWM-owców. OM TUR-ow
ców, Wlclarzy czy członków ZMD ueznlo 
wie, gdy przychodzimy zakładać koła 

szkolne. 

I ak grom spadła na nas wieść, że ,,jakiś 
. bardzo młody człowiek z ZWM-u'' prze

prowadzi w naszej szkole zetkanie informa-

cyjne. 
Z ciekawością schodzimy na salę gimna

styczną (gdzie zwykle odbywają się wszel
kiego rodzaju zebrania, odczyty itd.). Pa
trzymy na drzwi i czekamy ukazania się owe 
go „bardzo młodego człowieka". 
Aż przyszedł, i odrazu zaczął mówić prosto 

i przekonywująca. 
O walkach ZWM-u w czasie okupacji, o 

warunkach w jakich powstawała organiza
cja ZWM, o jedności młodzieży. 

w dyskusji z początku, żadna z nas nie 
śmiała zabrać głosu. 

liśmy z sobą. Z podziwem patrzyłem jak 
chłopcy z n'.ezwykłą sprawnością formują 
szyki. Przemówienia. Padały słowa o tym że 
województwo łódzkie pierwsze podni~sło 
sztandar Wyścigu . Pracy i, że punktem ho
noru junaków 16-ej Brygady pracować jak 
najlepiej. Kol. Ciesielski wykonał 600 proc. 
normy otrzymuje w nagrodę rower, kol. De
ka wykonujący 550 proc. normy otrzymuje w 
nagrodę zegarek, kol. Gienek wykonał 500 
proc. normy, otrzymuje aparat fotograficzny, 
kol. Szałek (450 proc. normy) otrzymuje ku~ 
pon materiału, kol. Sielasko (400 proc. nor
myi i kol. Majkowski (350 proc normy) otrzy
mują buty, kol. Urbański (300 proc. norm'1 
otrzymuje bibliotekę i kol. Kępa (250 proc. nor 
my) otrzymuje przybory do pisania.. Entu
zjazm. Okrzyki. Brawa. 
N iestety musieliśmy zbyt szybko opuści~ 

Szczecin. Ale to co widziel:śmy przeko
nałoby nawet największego sceptyka. Przy
pomniał mi się rok 1946. Podobny entuzjam. 
Skandowan:e „Om-la-din-ska Pru-ga". l\llło 
dzi Jugosłowianie wiwatują na cześć swego 
dzieła. Myśl wróciła do opalonych na brąz 
junaków „SP", do uśm:echniętych twaflT.:Y, 
do oczu patrzących ufnie w przyszłość, Nie 
pozostaniemy w tyle. Napewno. 

Henryk Lewandowski 

Po słońce, wodą i pow!etrze 

Jedziemy na wczasy 

Młodzież wiejska w obliczu jedonści 

Ten młódy chłopiec pop.rostu zawstydził 

nas. Mówił nam o rzeczach, o kórych nie 
miałyśmy pojęcia . Potem jednak rozwiązały 
się języki. Pytania posypały s '. ę jak grad: 
„Kolego a powiedzcie nam jeszcze jakie za
dania będzie miało nasze Koło?" - pyta 
jedna z koleżanek. Dyskusja ożywia się. Już 

jest po dzwonku. Zebranie skończone, ale na 
sali ruch jak nigdy. Dziewczynki kołem oto
czyły naszego referenta zasypując go pyta
n:ami a on z uśmiechem odpowiada na pra
wo i na lewo. I kiedy kolega z ZWM zapy
tuje kto chciałby, należeć do organizacji, ze
wsząd odzywają się głosy: Ja! I ja! I ja! I ja! 
I ja!... 1 „„„ t!JI 

Gdy czerwcowe słońce przygrzewa przez 
S7yby okien szkolnych, lub fabrycznych my
śli uciekają mimowoli do gór czy nad wy
brzeża morskie. Gdzie spędzimy w tym ro• 
ku wakacje czy też urlopy? Młodzież łódzka 

zorganizowana w organizacjach młodzieżo

wych urządza w tym roku wczasy wspólnie. 
Będą one trwać od 1-go lipca do 30 sierpnła. 
·w 4-ch dwutygodniowych turnusa<:h ZWM
owcy I OM TUR-owcy, członkowie Wici i 
ZMD będą wypoczywać w pięknych nad
morskich miejscowościach : Międzyzdroju i 
Ustroniu Morskim. Będą oni jednak nietyl
go wypoczywać. Zajęcia obozowe prócz od
poczynku przew'. du.ią również sport, poga
danki, gawędy I ogniska, oraz pracę społećz
ną. Uczestnicy naszych wczasów poświęcą 3 
godziny dziennie na pracę przy odbudowie 
kraju. Pokażą oni, że można łączyć wypra
wę „po słońce, wodę I powietrze" z twórczym 
wysiłkiem oqbudowy kraju. 

Szybkimi krokami zbliża się młodzież pol
ska do historycznego aktu zjednoczenia. W 
piiacach przygotowawczych do Kongres\! i Zlo 
tu we Wrocławiu jak również I prac:v mają
cej należycie przygotować najszersze rzesze 
członkowskie organizacji młodzieżowYch do 
kdności - młodzież wiejska nie pozostaje w 
tyle. 

We wszystldch powiatach woj. łódzkiego 
odbywają się zebrania aktywu gminnego, na 
których młodzież wyłania g-minne Komisje 
Jedności. Powiaty: Łęczyca., Kutno, Piotrków 
I inne w przewidzianym w planie term.inie 
ukończyły juz powoływanie J. K. J. O zro
zumieniu i entuzjażmie, z jakim młodzież 
wsi ndnosi się do sprawy jedności świadczy 
fakt, że na konferencje gminne przybywa 
nieraz do 150 Wiciarzy i ZWM-owców. 
Wzmożeniem pracy organizacyjnej, podno

aeniem , wydajności z 1 ha młodzież chłop-

ska. wypełnia okres dzielący ją od Kongre
su Wrocławskiego. 
Na szczególną uwagę zasługuje młodzieżo

we współzawodnictwo pracy na roll w pow. 
kutnowskim, piotrkowskim i łowickim, gdzie 
inidatoraml są przeważnie kola Wiciowe I 
ZWM-owe. Idea jedności przenika córaz szer 
sze rzesze młod'lieży niezorganizowanej. Do
wodem tego jest wzrost istniejących kół na 
wsiach oraz powstawanie nowych tam. gdzie 
dotychczas żadna organizacja młodzieżowa nie 
dotarła. 

W dwóch tylko powiatach: radomszczań-
31..;m i piotrkowskim w ostatnich dniach po
wołano do życia kilkadziesiąt nowych kół 

„Wici'' i ZWM-u. 
Fakty te świadczą, że zjednoczona organi

zacja młodzieży polskiej będzie na wsi pop\J
larną i masową, prowadzącą młodych chłop-
ców do lepszego Jutra. ---... a . .. - j 

I tak powstało koło Związku Walki Mło
dych na terenie Sredniej Szkoły Handlowej 
w Łodzi. Fredzia. 

Warunki wczasów są bardzo dogodne. Opla 
ta ia turnus jest minimalna I wynoi;I od 2!50 
do 750 zł. Zgołszenia przyjmuia iu7 Dziel
nicowe Komitetv Jednoścj. 

• 

• 



REZERWA CISOWY NA POMORZtr . 
SZCZECIŃSKIM, . 

Na Pomorzu Zachodnim w gminie L jza po

wiatu człuchowskiego znajduje się i·eze>rwat 

cisowy, rzadki dzisiaj obiekt w naszych la

Slil ch. Siedlisko c.ii:.a w tym rejonie należał0 
r.Jegdyś do najbogatszych na Ziemi Szczeciń

&kiej . Cis występował tutaj w wielkich ilo

ściach, na co wskazują liczne ·pnie ciRa, wyko 

i::ane pr'zy różnych pracach ziemnych, oraz 

nazwy \lroczysk, związane z cisem. 

Cisy na terenie rezerwatu wysiąpują w P3-

Eti:<ci drzewiastej Wiek najpotężniej~zego ci

fB wynosi około 2~50 lat. 

NOWE SZYllY NAFTOWE. 

Wecllug danych Centra!pego Zarządu Prze' 
mysłu Paliw Płynnych, w kopalnictwie naft0-
wym na ;:~kcji „Mokre" dowiercono nowy 
otwór „Stefan 40" do głębokości 160 metrów 
z początkową produkcją samoczynną 11,000 
kg ropy dziennie, zaś Ba sekcji „Grabowni-
a" nowy otwór ,,Graby ·73" samoczynnie pod 

1: iósl produkcję. z 9 tys. do 15 tys. kg. ropy 
dzienn ie. 

BUDOWA FABRYKI MMOCHODOW 
OSOBOWYCH. 

Bezpogrednio po 'poj.pisaniu umowy licen
cyjnej z włoską fabryką samochodów Fiat, 
polski przemysł mutoryz.ac:y.~ny podjął prace 
związan~ z z.apoczątko .i.raniem bud'Owy fabry
k· samocbojów osobo-.vyct pod WarszaV\·ą. -
Eudowa ~abryki kosztawać będzie wg. pro
wizorycznych obliczeń około 50 milionów zl. 
przedwojenn ·eh. przy c>-ym produkcja, która 
uruchomiona będzie dopiero za kilka lat, doj
dzie stopniowo do 10 tys. v.·ozów r-0cznie. 

Teatr stu tysitcy aktorów 
2600 zespołów artystycznych, pracujących w tysiącach ślv:etlic 
związków zawodowych - ub·ega się o palm~ pierwszeństwa 

W dniu 17 bm. odbyła się w gmaehu Zakwalifikovvane do finałów zesp•Jły ~ „Na piastowskim śląsku", Struga -
KCZZ konferencja prasowa, na której rekrutują si~ z 13 wyijewództw I repre- „Ludzie podz'iemi", Szaniawskiego ---. 
kier. Wvdz, Kult. Oświat. KCZZ ob. zentują do\:obek - pracy kulturalnej „Powódź", He'iermansa - „Nadzieja", 
S. Cieślikowska za~oznała przedstawi- związków zawodowych: Górników, Me Pepłowskiego „Droga do świtu"t 
cieli prasy z przebiegiem Ogólnopolskie talowców, Kolejarzy; "'.'lókuJarzy, Pra- Grzybowskiej - „Siostry", Ja..-;,ie~slde 
go Konkursu Amaton:;kich Zespołów rowników Chemicznych, Bndowlanych1 go - ·„Slowo o Jakubie Szeli"; Arago" 
Teatrlhych. Eliminacje Finałowe tej Odzieżowych, Samorządowych„ Pań- na - „Dobrzy sąsiedzi", Krumłowskie.s 
wielkiej h11prezy artystycznej odbędą stwowych, Pocztowych, Spółdzielczych ;o - „Wolne miasto", .Rączkowskiego 
się w Warszawie w dnlach od 20 do i innych. - „Na wyspie", Priestleya - ,,Pan· 
25 bm.. Na repertuar finałów- składać się bę- inspektor przyszedł", Rojewskiego ,_. 

Do konkursu, którego głównym ce- dą następujące utwory : Szymonowicza „Produkcja pana Brandta". •a.~~-). 

Iem jest podniesienie poziomu repertu- - ,;,Zeń~y", Słowac~}ego - „~~ll~dy- Poza tym wystawione będą .montazE! 
aru teatrów. świetlicowych, stanęło 600 na , „Lilla We~e~a , „1;lazei::a ' Fre- poetyckie: „Manifesty", ,.Kolejarz w 
zespołów. Po przejściu przez elimfoacie dry - „Zemsta 1 ,.('osazna Jedynacz- walce o odbudowie" ·walka o noweo 
powiatowe i wojewódzkie, do fina:łu ka", c;zechowa - „Oświ~~czy_ny",_ z~- go człoW'.ieka"„ „PochÓa", „Montaż lot ... 
warszawskiego zakwalifikowa~o 87 ze romskiego - „Sulkowsk:i · , S1enkiewi- ni czy" Historia i maO"nolie" Marsż 
l"połów, liczących 2.000 uczestników, z cza - ;,Janko Muzykant", Prusa ;-- 1-go i{;~pusu". 

0 
' t• 1 ! .•. , 

Czeg 42 ł d 1. ł " p1"erw Placo'wka" ·1· Nawrócony" Konopn1c- , , - „ 
o zespo Y wezmą u z a 'w ". • " " ' " • Two,rczosć samorodną reprezenfowa! 

•sEz•e~j•t•u•r•z•e•f•i•n•a•hl1.••••••~•••ak~;ae~]•~•m•m''•G•rm~n!mwnad~:m'm'm' pm3mzaeadm;msmą•d•e•m••
1 b~ą~wmy:.,P~zi~ie~~~e~~ 

Zaszczytna nagroda 
dla polskiego skrzypka 

Przed .kilku dniami stypendysta Rzą-1 tował również w ~ększych ośrodkach 
du Polskiego, skrzypek Tadeusz Wroń- muzyczn;ych Polski. . . . 

. · . . Obecme przygotowuJe się 1ako kan-
ski otr~ał. przy egzamime dyplomo- dydat Konserwatorium Brukselskiego, 
wym naJwyzszą r..agrodę Konserwato- do międzynarodowego konkursu im. 
riu.m Brukselskiego. F. Kreislera. 
Wroński ukończył w roku 1939 kla- Artysta otrzymał już sze~g .propo-

sę skrzypiec w Konserwatorium War- zycji koncertowych w Euyopie i Arne: 
szawskim. Po wojnie był koncertmi- ryce. Przed swoun tournee m~ przybyc 
strzem Filharmonii Bałtyckiej. Koncer- do kraju i dać szereg koncertow. 

„Trutnie", „Tramwaj warszawski 190!5' 
"K'"t t"" r. , „ uzn a ua rozs aJU . -$ _. • 

Konkurs spowodował ogromne nas!". 
lenie prac artystycznych przy zak:ła• 
dach pracy, co uaktywniło w 'dużyn1 
stopniu żv~ie kulturalne za~óg fabrycz~ 

Gody wiosenne, w Olsztynie 

"wch. O rozwoju akcji artystycznej. 
w związkach zawodowych świadcz4- ni!' 
stępujące ·cyfry: w listopadzie .1945 r., 
w chwil:i ogłoszenia Pierwszego Ogól
nopolskiego Konkul·su · Artystycznycn 
Zespołów SwieUiC' Związkowych'. zwtą'" 
zki zawodowe posiadały 2.700 świetne, 
obejmujących 1.530 zespo-lów artystyc'll 
nych: teatralnych, śpiewaczycl1, mu=-' 
zyczn:vch i tanecznych. Około 40 tysięc 
cy osób zgrupowanych w 1000 zes'po-1 
łach, wzięło udział w pierwszym kon• 
kursie w ub. roku. I 

· Po tym konkursie rudi artytyczny 
poczynił znaczne postępy r l:iczba jego 
uczestników podwoiła się: w listopadzie 
1947 r., w chw·rn ogbszenia Oaólno• 
polskiego Konkursu Amatorskich ze„ 
społów Teatralnych, związki zawodowe 
posiadały już 3800 świetlic, ~ ~ · nicJi · 
2600 zcsp9lów artystycznych, liczącydi 
100 tysięcy uczestnłków. , 

Tradycyjne „Gody wiosenne" w 01-
sztyni<> odbywają się w dniach 18, Hl i 
20 czenvca br. Gody są świętem mło

dzieży. Ukazując szerokiemu ogółowi 
społeczeństwa bogactwa duchowe ludu 
Warmii i Mazur oraz zaznajamtając ten 
lud z kulturą innych regionów Polski, 
młodzież przyczynia się w ten sposób 
znakomicie do repolonizacji miejscowej 
ludności i dzieła scalen:ia narodowościo 
wego na Ziemiach Odzyskanych. 

Tegoroczną impr~zę „Godów wiosen
nych" zainaugurowały w dniu 18 czerw 
ca międzyszkolne zawody piłki ręcznej. 
Wieczorem tego samego dn:a młodzież 
wszystkich szkół :i świetlic wiejskich 
stanęła do apelu na placu zamkowym, 
aby zameldować, że Warmia i Mazury 
:-!ostały wyzwolone z niewoli german
skiej. Na placu gen. Ś,?lierezewskiego, 
w m'iejscu, gdzie Niemcy obrócili w 
ruiny gmac.h „Gazety Olsztyńskiej", 
~palona została kukła krzyżacka. 

W dniu 19 i;zerwca odbędą stę na sta 
dionie Leśnym młodzieżowe zawody 
lekkoatletyczne, a po południu n<lstąpi 
otwarcie wystav.ry „100-lecia Wiosny 
Ludów". Tego dnia przewidziane są: 
festiwal taneczny grup re.g'ionalnych 
oraz widowisko regionalne w teatrze. 
Dziei1 zakończy się wielką zabawą mło 
dziezy na placu gen. świerczewsklego. 

W dniu 20 czerwl'R 10 -chórów szkol
nych weźmie wfaiał w festiwalu śpie-

Ph04AU ··- w 

Sport w Areksandrow e 
W ubiegłą niedzielę na boisku klubu 

sportowego D~{S. rozegrany został 

mecz piłki nożnej pomiędzy revrezenta
cją dyrekcji Państwowych Zjednocz.o
nych Zakładów Przemysłu Dyjewiar
skiego a „i11icjatywą prywatną". Mecz 
zakończył się wygraną ,,inicjatywy 
prywatnej" w stosunku 7 : 4, do prze
rwy 3 : 1. 

Całkovvily dochód z meczu w sumie 
70 tys_~cy zl. p!'"!mmaczono na bu-
dowę stadionu, (Szew). 

waczym , a na stadionie Leśnym odbę' Na zako.ńczenie _ świqta młodzież?we
dą s'ię wielkie widowiska, które za koń I go , odbędzie się kiermasz na stadionie 
czy „Mazur" wykonany przez 500 par. ~esnym: . 

Ząierz ----
W rocznic~ Walki : ze · spekulacją 

I 
W sobotę dnia 12 czerwca 48 r. o go- j dokonał pre?..es M. n.. N. tow. '.f'omas 

dzinie 19 odbyła się w sali Z. Zw. u:ro- J Wł. . . 
czysta akadęmia z okazji rocznicy Ko- i· Srebn:y Krzyz Zasługi o-frzyniał low. 
misji Sp~c~aln~j. w Z~ierw. . Kornacki Wł. , , . . 

W częsci oficJalneJ referat wygłosił · Brązowe Krzy~e Zasługi ?t.rzyn;a~ 
przedstawiciel Delegatury Komisji Spe 

1 

tow .. Zakrzewski Star.„ Marcuuak .1.. i 
cjalnej prokurator Stachurski podkre- Kapica S~e!an . . 
ślając całokształt pracy Komisji Spe- W czę~'". a~tystyj;zneJ brały u_dział 
cjalnej w jej walce z paskarstwem i ze~poły sw1ethcowe 31-go Kombmatu 
szk;odnictwem gospodarczym - po PZPWl., PZPB. oraz ZWM. 
czym odbyła się dekoracja członków Akademia miała bardzo podniosły 
Del. Kom. Specj. w Zgierzu. Dekoracji <:harakter. 

GIOPIJO . 

• * * 
Eliminac:je finałowe będą odbywać 

się publicznie: dnia 20 o .godz. 11-ej ·I .o 
godz. 15-ej, oraz dnia 21 o godz.'1J-3-ej, 
i o godz. 18,3ó w sali Klubowej Mn!,, 
Bezp. _ Publ. przy ul. A. Wyzwolenia, 
dnia 22 o godz. 13 [ 18.30 w sali teatru 
,,Rozmaitości" oraz dnfa 23 i 24 o v,o-. 
dzinie 13 i 18,30 w sali teatru „No~ 
wą.go". • • 

Dn:a 25 o godz. 18 odbędą się w Pai1 
stwowym Teatrze Polsk5-m występy ze· 
społów wyróżnionych w eliminacjach. 

2łobek---dobrodziejstwem dla matek i dzieci 
Prowadzońy przez Zarząd Miejski ~ t~ poczekalnia dla matek karmią-\ dać, że cały dom jest skanalizowany)'. 

żłobek w Głownie mieści się w parku cych. Obok -magazyn z bateriami pn- Dalej pokój wyczarowany z bajki o kra 
przy ul. Dworskiej w zabytlrnwym do- szek, flaszek i t. p„ lam też znajduje snoludkach: wzdłuż ścian miniaturo
mu parterowym, olr.rytym bluszczem. się kancelaria k:crowniczki, ob. Be- we krzesełeczka i malutkie stoły, na. 
Domek robi wrażenie cienistej altany, krychtowej. Dale.;i w nieduiej sali wi- których leżą czyste lniane serwetki. Tu 
z~zytej w parku. Złobek przygotowany dzimy wieszące n;1 wieszakach biale dziec.i spożywają pos:iłki. ' 
jest na przyjęcie 30-ga dzieci, lecz v płócienne torebki, a pod nimi -- stoją- Następny pokój ·-- to kraina zabaw i 
chwili obecnej znajduje się ich tam oo szeregiem buciki: po przyjęci'u ,do uciech: w dość rlużej bawialni znajdu
tylko 27 w wieku od (i tygodni do 3 lat. żłobka dzieci są p1·zebierane w ubranie ją się sterty przeróżnych zabawek. 

żłobek składa się z. kilku ładnych, i bieliznę żłobkową. Przed tym jednak I wreszcie ostatnia sala - to sypiał· 
czysto malowanych pokojów. Pierwszy dzieci ~ą kąpane w łazience (trzeba do- nia. Rzuca się tut.aj przede wszystkim 
...... ;;.... .......... _..,..._.;...___________________________ w oczy idealna czystość. W trzech rz.ę-

w ·czaSy na Wiśle dach stoją tu biak, wysokie łóżeczka, 
na których na idealnie czystej pościeli 

Od 1 lipca r. b. Oddział· Stołe_c~y I W3;ł na linii Warsz~wa - Gdańsk i ~ę~ dzieciaki śpią po obiedzie. . 
Związku Zawodowego Pracowmkow dzie zatrzymywał się w dowolnych mieJ _ Nasze dzieci tak się przyzwycza'• 
Państwowyc4 przejmuje od żeglugi scach na ogólne żądanie „mieszkail- ły do spania pn ,objedzie, że niech tyl· 
Państwowej statek „Ęałtyk". Statek ców". ko obiad opóźni się piętnci.rcie minut, a 
„Bałty.k" jest obernie przerabi13;ny na Na postojach przewidywane jest zwie-. więkf>zość dzieci zaśnie przy stole-po
plywa}ący doni wc.:.asowy,, ktory po- dzanie miast kąpiele w Wiśle i w mo- wiada kierowniczka. 
mieści 220 wczasowiczów. Przeróbka '. . . N' Dzieci są odżywiane bardzo racjo
statku zakończona będzie 20 czerwca rzu oraz wycieczkl morskie. \ czaso- nalnie według zaleceń lekarza. otrzy-
r. b. ' wicze będą mieli :lrupewnioną pomoc le- mują one bardzo dużo owoców nawet 

Oprócz biblioteczki i czytelni, bę- karską. . w okresie zimy.- Dzieci tak się przy-
dzie na statku specjalny zespół arty- Zgłoszenia na turnusy przyjmuje zwyczaiły do żłobka, że w niedzielę mat 
styczny, dancing, różn<'go rodzaju gry Zarząd Okręgu Stołecznego Związku ki mają z nimi niekiedy kłopot: nle 
towarzyskie i t. p. Każdy turnus będzie Zawodowego Pr ac0wników Państwo- chcą one jeść i ba.wić się •w domu, tę.ak· 
trwał 2 tygodnie. Statek b~dzie kurso- wych. niąc do żłobka. -

WYDAWCA · W"1't-. ~i~~ Rl'lt J,ł;t! fll,·,mitt'l( Rpih~q•JtH 1?~1 I Ailm. f ,0<117.. Plotrknw1;'ka Fłll. Telafnny: Redaktor Nacz. '216·14. Sekretariat ~·21. Red. ~ocna 112-31". 
Dział oołos2 efl1 uL ~"11.e ~ ... wt:, U•'- Konto PKO Vfl-15<'15. lak.ł. Graf. R. S. W. „Praea". Admin!swacla nie przvlmnte odoowłedzłal!loAci la termłnowY: : i!nlt ~ Clflłaad._ 
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.; TEATRY Ze sportu 

Dzisiejszy i jutrzejszy taniec 
;. . 

·~ :...", ~~'.'\ ' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO ,·:, 'i: ·1( 

· ' ~ 
Dziś o godz. 14-ej Popis Państwowej Wyż

IZej Szkoły Teatralnej. 
Passe-partout nieważne. w XI rundzie rozgrywek ligowych 
9 godz:nie 

„OTELLO". 
19-ej arcydzieło 

nA TR POWSZECHNY 

Szekspira 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathel!n" oraz 
„Grzeg.Jrz Dyndała" Moliera. 

N ie wesoła jest e;ytu· 
acj a druży n łódzkich w 
lidze. ŁKS ma do tej po
ry 13 punktów s traco· 
nych, a RTS „Widzew" 
a ż 16. a tu, iu ż mam y je
denastą fundę rozq ry-

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA -

1 wek. Ostatni dzwon ek 
__. jeszcze ni e prieb rzm i ał 

iif. ale już na Lwyższy czas 
aby drużyny nasze po
myślały o poprawieniu 
swej zag rożonej sytua-

ni. Daszyńskłe„o 34 

Ostatnie dni farsy Noela Cowarda 
„SEANS" w reżyserii Michała Meliny, i deko
racrja$ Jana Rybkowskiego. 

c ji. Kiedy min ie k ryzys? - trudno przewi
d zi e ć ; ŁKS ju ż jak bv począł s i ę w yd ob ywać 

nieco z odmę tów, „W idzew" jeszcze walczy z 

Dział oHc ;alny LOZB 

falą , ale się n ie da je: Walczy rozpaczliwie . 
chociaż już ma n iewielki e szanse na utrzyma
nie s i ę na powierzchni ligi. 

„TARNOVIA" NIE ZAGROŻONA SPADKIEM 
o z;siaj w idze wiac y gra j ą z „Tarnov i ą", któ

ra również nie zna idu ie s i ę w dobrej s ytuacji , 
gd yż ma ta k , ja k ŁKS .r 13 punk tów straco
nych , jest Jednak o ty le w lepszej sytuacj i. 
że w wypadku nawet porażk i n ie da s i ę w 
tabeli wyprzedz i ć gospodarzo m. Pomimo tego 
jednak, zdobycz dwóch punk tów mi ałaby i 
tak duże znaczenie dla W idzewa. 

SYTUACJA ŁKS-u GORSZA 
O ile „Widzewowiv n ie odmawiamy szans 

na zwycięS two . o ty le s ytuac ja ŁKS-u, który 
Wkrót~ premiera nie granej dotychczas w 

:Polsce sztuki Maxvella Andersona „Joanna z 
Lotaryngii" z Ireną Eichlerówną w roli t-ytu
lowej. Komunikat W-łu Sportowego 

I 
Nr 4 

TIATR KOMEDTI MUZYCZNEJ „LUTNIA" 1. Wydział Spo r towy wyznacza delegatów 
W. S. na następujące zawody towarzyskie: , , Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Herba<:ba. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześnie! do na
byda.. w Spółdz1elm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 1Q2, a od godz. 17-ej w kasie 
t,Je.tru.. , W niedz:ielę kasa teatru czynna od 
gath. 1.1 • . 

w dniu 19. 6. 1948 o godzinie 18.30 Korab 
(Piotrków) - IKAPE (Łódź) w Piotrkowie 
- ob. Kl imczak. · 
w dniu 22. 6. 1948 o godz. 1830 Tęcza -
ŁKS - ob. Szymaiisk i 
w dn iu 23. 6. 1948 o godz. 19 ŁKS II -
IKAF'E - ob. Kuczkowski. 

2. W związku z artykułł?m, jaki ukazał się 
w prasie zawiesza s i ę zaw. Taborka Czesława 
z KS ZWM „Zry w" (Łódź). 

Letni te'atr '„OSA", ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 Jednocześ nie w inien zarząd KS ZWM „Zry w" 
(Łódź). odwrotn ie p rzesłać wyjaśnienie w te j 

· Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre
miera rewiomontażu pt. "W ogrodzie przy po
i~ z udziałem całego zespołu. 

sorawie. 

3. Wzywa się kierownictwo klubu KP „Zje
dnoczone" o natychmiastowe nadesłanie do se
kretariatu ŁOZB książeczki zawodniczej za· 
wodnika Kijewskiego Jerzego. 

4. Wobec powtarzających się wypadków 
opóźn i onego przybywania drużyn na zawody 
i niedotrzymywa- ia te rminów regulam i ńowych 
wagi oraz badania leka.,sk iego, co stawia go
spodarzy w kłopotl i wej sytuacji, W. S. c-zyni 
odpowiedzialnymi kluby i kierownictwa sek
cji za punktualne przybywanie zawodn ików 
na zawody. 

Przewodniczący : (-) M. Tyl. 
Sekretarz: (-) A. Klimcznk. 

również dzisiaj spotka ~ w owie z „Cra· 
covl ą", wydaje s ię być o wiele QOrsza. „Cra· 
cov1a" zdaje się złapała już drugi oddech i 
najpra)li\dopodobniej ograbi czerwonych s dal
szych owóch punktów. 

STAWIAMY NA KOLEJARZY 
Trzecie spotkan ie, jak ie odbędzie si ę dzi· 

s iaj pomiedzy ZZS (Poznań) a Legi ą (Warsza
wa), prz yn ies ie na jprawdopodobn iej zv•yc ; ę
stwo ambitnemu ze;;polowi kolejarzy, tym 
ba rdziej, że drużyna stołecz·na być może nie 
będzie mogla zawi tać do Poznania w swym 
najlepszym składzie, gdyż ·ma ponqć spo ro 
inwalidów. 

„OUSIDERZY" 
Jutro, to jest w n i edzielę, odbędą się dwa 

ostatnie spotkania ligowe: w Krakowie Wisła 
- Warta i w Rybniku Rymer - Garbarnia. 

Po ostatnim występie reprezentacji Pozna
nia w Łodzi, nie dajemy wiele szans W11rcie 
na odniesienie sukcesu w Krakowie, w C>Etat
nir.1 zaś meczu typujemy Rymei:a. 
· PRZYPUSZCZALNE ZMIANY W TABELI 

Każda niedziela ligowa przynosi :i:wyltle 
w'. ele n iespodzianek, wiele niespodzianek mo
że nam równiPż przynieść dzisiej6'lll sobota 1 
jutrzejsza niedziela, jedynie tylko ostatnie 
mie isce „Wid7ewa" w tabeli nie będzie „za· 
qrożon e ", gdyż nawet w razie dzisiejneqo 
zwycięstwa nad ,.Tarnovi ą", łodzianie nie zdoi 
la i ą ją ieszc7e wyprzedzić. W. razie zaś PO· 
rnżk i, „Tarnovia" urwie z kółka „Widiew" i 
najprawdopodobniej wyprzedzi w tabeli 'lle
<7loroczne90 mis trza Polski - Wartę. i ŁKS, 
którvm nie mo7Pmy wróh•ć powodzenia V.: 
'""'1„n ••rh 7 \>\,l'j.c;l~ f Cra<'ovia. 

Teatr „SYREN A'' Traugutta 1 

OStatnie 2 dni komedii pt. „DOBRZE 
SKROJQNY FRAK" z udziałem całego ze
gpołu ·„SYRENY". 

Z n1inionqch ·dn; 

Na kole pod prysznicem 
Pocz. przed!!. o ~odz. 19,30 Kasa czynna 

Jak Jerzy Lrp'ński wygrał trzeci wysc:ge- dookoła Polski 
ed god_z. 10-13 i od 16-ej„ tel. 272-10· . 1 • 

W srodę dn. 23 bm. o g . 20 otwilrc1e sezo- 1 

l'l.tt. letniego w-Teatrze Letnim „BAGATELA" 
~kowska 94 znakomitą komedią Verneuilla 
pt. „:MUSISZ BYe MOJĄ'' z udziałem i w re
żys.erii Kazimierza Szuberta. 

We wtorek, 22 bm. 
:~ wyruszy z Warszawy 

'!;,. elita naszych kolarzy, 
· aby na trasie, Eczą

cej około 2000 kilo
metrów ro.zegrać dru
gi po wojnie wyścig 
dookoła Polski. Krót
ką historię i sylwetki 

trzynastym miejscu, Bański zaś na siedemna· 
stym. 

Wszystkie dziew ięć e tapów ukończyło 23 
zawodników, szybkość przec i ętna całego bie
gu wynosiła 26,5 km. Na j większe tempo 'la
notowano na p i ątym etapie, który przPbyto 
z przeciętną szybkością 37,5 km na godzinę. 

Ostatni, dziewiąty etap na trasie Lublin -

Warszawa, który wynosił 160 km, rozegrany 
był na tem·po, wbrew dotychczasowym tradyJ 
cjom, kiedy to wyczerpani zawo<lnicy jechaU 
zwartą stawką, by rozstrzygnąć walkę o miej
sca dopiero na końcówce. Z Lublina wystar· 
towali wszyscy w ostrym tempie, które zaini
cjował przede wszystkim Olecki, chcąc odro· 
b i ć zaległości w czasie, 

' Teatr KukiPł:~:~;Dra:'!.odz! ul. Nawrot l i;:r · 
2T, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio" 

zwycięzców dwóch R • ł k ' ł r k • 
pierwszych wyścigów ew1a p ywa ow - w o n1arzy 
dookoła Polski, roze. 
granych jeszcze przed w niedzielę na basenie Zjednoczonych 

- bajkę o chłopczyku z drewna - według 
Cońodi'ego w opraeowanlu Alek!:andra Ma-
1.i.szeVl/'!lkiego. 

Przedstawienia daw11ne llą codziennie dla 
szkół powszechpy ch według zamówień, a w I 
każdą nie-dzielę i świ ęta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 

LTPINSKJ 
zwycięzca 3 Wyścigu 

Dookoła Polski 

wojną, podaliśmy w Przed zbliżającymi s i ę Igrzyskami Sporto-
poprzed~ i<;h. n~me· wymi Związków Włókniarzy odbędą się w nie
rach, dz is1a1 kole] na dz\ e\ę, dnia 20 bm. o godz. 11-tej na pływalni 
trzeciego. WZKS „Zjednoczone" eliminacje w pływaniu 
~y wyg.rać cały wy- i skokach w konkurencji pań i panów. 
scig, me trzeba być I W zawodach tych wezmą udział tylko dwa 
p ierwszym na mecie kluby związkowe , „Zjednoczone" i „Splot" 
P?szczególnycb eta- Zawody te zapowiadają s i ę ciekawie ze wzglę
pow - starą tę p!O- du na start czołowych pływaków łódzkich, jak 

Nikodemskiego, Krogulca, Witczaka, Placka f 
Czkwianianca. Z zawodnic-z.ek ujrzymy: Mo
tycką, Instunajd, Zającównę 1 - Wójcikównę H 
„Zjednoczonych'' oraz Mirską, Kem, Zylik 1 
Bole6ławską ze ,,Splotu''. Poza tym w skokach 
wystąp i znany skoczek w Pol6Ce - Pr7ybo
rowski Adam. 

NINA senkę potw ierdzał jeszcze w 1933 roku Jerzy 
Lipiński - zwyci'ęzca trzeciego z kolei Wy-

.\DRIA „Carie kłamie", godz. 18.30, 20.30 śc igu Dookoła Polski. 

W niedz. 16.30. Startowa! on wtedy w barwach „Skody" . 
:BAJKA - „Młodość Tomasza Edisona", godz. Był to niezwykle pracowity kolarz , umie iący 

18 20, w niedz. 16. 'wytrzymać najbardziej mordercze tempo, miał 
BAŁTYK - ,.Zagubione dni", godz. 16, rn.~~; on tylko j edną wadę: niemiał fin iszu I na koń-

21; w nledz. 15,30. cówce ulegał zwykle szybszym przeciwnikom. 

GDYNTA-„Program Aktualności Kra, . I Zagr. Trzeci WV:ś<; ; ~ Dookoła Polski odbywał się 
N 17" g d 11 12 13 16 17 18 19 w bardzo c i. ęzkich warunkach ~tm.osfery~-

r • 0 z. • • • ' • ' ' nych. Prawie przez cały czas mem1łos1erme 
20, 21. lał deszcz. · 

HEL. - ~?la młodzieży) - „Tim~r i je~~ dru- Podobnie jak kiedyś z Więckiem - tak i 
. zyna , godz. 46, 18, 20, w ruedz. 1 · teraz z Lipińskim nikt się poważnie nie liczył . 

MUZA - „Polska", dodatek z wyścigu ko- Faworytami Tour de Pologne anno 1933 był 
larskiego Warszawa - Praga - War- Kiełba-sa zwycięzca wszystkich ówczes· 
szawa. godz. 18, 20; w nledz. 16. nych wyścigów jednoetapowych, zwycięzca 

POLONIA - „Rosanna ::;iedmiu lc~iężyców" poprzedn i ęgo „Touru" - Stefański. dalej O 
godz. 16, 18.30, 21, ni edź. 13.30. leck i, Wasilewski , Cieniewski i Radke, który 

PRZEDWIOŚNIE - „Aleksander Newski", wygrał Wyści 9 do Morza. 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. W roku. 1933 w wyścigu w~ięło udział 53 

ROBOTNIK _ „Życie Emila Zoli'', godz. 18, k_olan:y, qlowna walka. o zwyc!~t"."o to<'zyła 

18 30 21
• · d l3 3o się przez cały czas mi ędzy L1pmsk1m i Olec-

' , . w nie z. , . k . 
ROMA B h t k' P f'ku" godz 18 20 · im . 

. -:- " 0 a er 1 acy 1 ' · ' ' Cala trasa wynos iln 1772 km i Lip i ński 
w medz. 16. ,, przebył ją w czasie 64.5.8. Ofi ąodz. Drugie 

REKORJ? -: „Oflag XXVII godz. 18.30, 2o.3o, miejs<'e zajął Olecki - 6.5.l::l,47 qodz„ trzeci 
w n1edz1elę 16.30. był Wasilewski, cz.warty - Konopczvńskl, 

&;TYLOWY - „W cieniu podejrzen:a" godz. piąty - Zielińfki , szósty - Moc-zulski. Z bar-
1~.30, IR 30. 20 30; w niedz. 14.30. dziej znanvch kolar1v Kopiak znala7ł !'ię na 

SWTT - „Pygmalion", godz. 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. 

rATRY - „Rosanna siedmiu księżycóW.' 
godz 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Serenada w dolinie •łońca" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca'', godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNT ARZ - „Gasnący Płomień", godz 
15,30, 18, 20,30; w nledz 13. 

WOLNO~":.. Za~ · ·" '" '1E' dn1". n- r1~ 1!'1, 17.30 
ZACHĘTA - „Płomień Nowego Orleanu" 

godz. Hi. 18.30. 21. niedz. 13 30 

60 państw . 
zgłoszonvćh na 01 mp!adę 

LOŃDYN fobsł. wł . ) - Brytyjski Kom itet 

Sobota na boiskach 
W dniu dzis iejszym odbędą si ę na•stępują

ce imprezy sportowe: 

PIŁKA NOŻNA : S tadion ŁKS-u - zawody 
o mistrzos two Ligi P11ństwowej: W id1ew -

I Tarnovia o g0dz. 18-tPi. poprz edzone przed
meczem W idzew Il - Wima. 

I 

LEKKOATLETYKA: Stadion 1\'· iry godz. 17 
zawody Ind ywidualne w klas ie A. 
BOKS: W Ptotrkowie odhędą s i ę o qod1inie 

18.30 towarzvskie zawodv drużyn Korab :z 
'rnmbinowanym zespołem TKP. 

lilicja11ci na boisku 
Organizacyjny Igrzysk Olimpijskich podał dr Dzis i11j 19 czerwca br. o godz . 18-tej na bo
wladoincrśc!, ńe !Pczba z9łoszonvcb państw do ·sku IKAPE priv ul. Oqrodowei 28a rozegrany 

tegorocznej Olimpiady wynosi 60. ' ] ' ostan ie mPcz pilk t no?: nej mi ędzy drużynam i 
W ostatnie; chw'li narlPszly 1glos1„nia Af 7 <; „Gwardia" - ;KAPE. 

gan is tanu Traku i Ub~nnnu . IAk wiadomo -
termin zoloszęń upłynął dnia 16 bm, D-018940 

Zawody rozpoczną się punktualnie o godz. 
11-tej. 

TABELA WYGRAftYCH 53 LOTERII 
2-gi c'2ien ·ciqc'n enio 2 giei kla1v 

Wnrana 500.000 zł padła na Nr 59147 59248 60223 60451 61288 61211 
fi9478 (w Poznaniu). 61409 61435 62275 6228§ 62864 6415f 

Wnrane po 200 000 :i:ł padły na 64434 64829 65300 65371 66656 66831\ 
Nr Nr 23625 (w Krakowie), 85352 (we 67268 67395 67719 67746 68082 118271 

68439 68958 69065 69127 69538 7009" 
WrzeStlCzu). 70246 70700 71168 71926 72900 72ił4ł 

Wycrane po 100.000 zł padły na 72950 73036 73234 73299 73313 74072 
Nr Nr 24531 52746. 74269 74725 74819 74950 74988 75511 

. 75584 76397 77190 78461 78665 1:111•8 
Wygrane PO SO.OOO zł padły na Nr j 795?5 79651 ?;1906 79991 82457 82539 

Nr 19219 46012 73062 77949 9o7o7 82574 82646 82776 83716 83746 83995 
81976 88446. t 84372 84471 85260 85908 86725 86928 

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 86962 87127 87743 87959 89253 892!ł~ 
Nr 345 6753 8314 10122 21289 21465 
22824 23821 24821 27380 36364 44314 Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zr 
44508 45234 45865 1711211 585111 60020 

1

1 z 1-go dnia ciągnienia 
61941 72102 75968 76206 76380. 

Wygrane po 10 OOO zł padły na Nr, 30008 ~. 15 33 284 549 619 71 717 
N 1217 2438 34i3 4497 6973 11982 ' 20 911 946 3ll l6 230 32 :ł'lO 555 699 
13~67 14915 I 73· 1 1740~ 18393 23339 ' 967 32066 120 303 70 4'.!0 48 509 600 

:> J . • „ I 743 55 10 0s 840 85 944 54 57 33065 
25420 30508 31685 341:.14 666.J ~ 750 ·1:2 420 500 14 610 712 24 828 36 •7 
38200 382l'i8 38322 ~ 9877 4244" 44526

1' ~7 34141 451 502 38 779 870 975 3'07!1 
45568 47908 48697 491i53 51314 55933 78 128 341 468 576 627 47 3604; 65 

~:~:~ ~~j~~ :~~:;~ ~~::~ ~i~;~ ~:~~! I 111 l~ 6~ 21 ~ ~7 30 332 83 475 550 h6 
79168 80363 80666 82262 83859 85582 ' 715 2" 40 9ll So4 ~098 112 205 56. 407 
85974 'l7919 1:19750 452 557 787 !il8 56 926 42 87 38101 63 

269 409 96 511 15 JO 624 33 75 78 Jl 
Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 700 831 96 39042 105 39 51 242 83 Ł!8 

Nr 305 350 888 1220 2089 2256 352' 333 677 88 751 75 904 60 
3723 3942 3996 41386 5434 6012 6495 I 40149 73 248 95 304 667 763 843 Ql2 
6715 72:'.3 7696 7791 7797 8128 9179 97 41125 54 244 328 418 546 615 98 982 
9575 9878 11018 11261 11278 U33:i 142056 83 133 222 8 528 64 682 705 827 
11749 12690 12871 13277 13612 1rn15 994 43025 136 352 410 706 27 928 95 T 
16358 16659 16832 17088 17377 18083 44087 8 115 71 80 346 86 543 96 638 IJ 
18:89 18740 18951 18989 19241 19396 910 6 88 45010 8 88 95 134 237 83 518 
19616 I 9838 20355 20540 20766 2095'1 I 620 48 704 35 85 884 46018 32 84 185 
21093 22478 24033 24568 24640 25~1 i' '.!09 8:> 341 65 93 423 33 92 548 602 
25888 26010 26072 26326 26378 29:391 . 707 94 860 2 R4 922 87 47092 114 43 
29605 29798 29928 30060 30113 30234 83 7 91 614 792 871 93 948 73 48029 
30882 30967 31098 3 f 855 ~2070 32527 i 38 143 8 2B 360 400 20 570 90 661 
33HOO 35435 35693 36004 36139 36754 1 711 805 39 52 82 929 41 7 49023 91 
36912 37410 37796 37945 38070 38076 143 87 261 94 723 66 844. 
38225 38916 39588 4033i ~3029 44595 I· 50024 43 98 461 a2 574 621 732 803 
45125 45413 45849 46423 46848 4796'2 6 16 96 51041 131 308 27 85 96 426 5511 
48404 48541 48968 49082 50012 50812 91l 110 83 997 52011 034 285 320 n 480 
50839 51203 51363 51881' 1121)41 52051 I 688 871i 82 94 904 75 53000 105 336 1111 
52173 52435 53055 53218 53340 5%6a l 598 624 95 974 S.!070 143 49 27!1 3RS 
53752 54678 34844 55147 56143 56156 i 446 590 659 714 43 806 936 81 5502P 
li7121 57359 57425 :>78'.12 58686 586.!3 ' · J 35 258 361 5?9 671 847 79 95 908 

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł poda':Jl'. bedzle Jul.ro 

, 

• 
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